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Ważne dla szkół!
Kanwy, płótna, ,u l j ,  wełny. 
W łóczki, jedwabie, bawełny.
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Polooa

C.SZDZUBKOWSK
Hnhiw, Urodzfca Z,

Pedwyższenie kontyngentu 
rekruta.

Wiedeń, 30 wrześaia.
(rąb) J u t z początkiem września sygnali­

zowano z kół rządowych, i ł  z końcem wrze­
śnia albo w początkach października odbę­
dzie Bi» wspólna Rada mlnlsteryalna z po- 
rządkiem driennym : przygotowanie sesyl de- 
legacyjnej 1 nowe żądania wojskowe a - wy­
kluczeniem kwesty] handlowo-polityoznych, 
dla których omówienia wspólni ministrowie 
zbioią się w późniejszym terminie.

Dziś opublikowano termin tego sygnali­
zowanego posiedzenia. Odbędzie się ono -  
dniu 3 października o godz. 11 rano, a udział 
n niem wezm ą: minister spraw sewnę* 
tTznycb hr. Berchtold, ministrowie Dr Biliń­
ski 1 Krobatin, premiero wie min'- J >r- 
Stflrgkh i hr. Tisza, ministrowie sl ai no za  
leski i Teleszky, minister OLron, krajowej 
Georgi 1 minister honwedów nr. Ę  i.

Żądania minietorstwa wojny postawiły 
tych wszystkich ministrów przed konieczno­
ścią deeyzyj bardzo wałuyoh kwestyach. 
Podwyższenie rocznego kontyngentu rekru ta  
wspólnego wojska obu obron Krajowych, 
a i floty o 40.000 ludni — podwyaezy przy 
uwzględnieniu 2 letniej służby wojskowe] 
całą armię o około 80.000 iudai i doprowadzi 
Ją jo ogólnej cyfry 600.000 żołnierza. Tek 
wysukiego stanu armii w pokoju monarchia 
auutryaoko-.węgierska jesrose nie mi.

Wzrost i rmii ląd. i m&rynaiki o du.OuO ludzi 
uwałanoby Jeszcze przed saekclu laty, bez 
[itśredui" przed aneksy. Bośii i Hercego­
winy, Za rzecz niemożliwą. Wspólni uoui- 
strowie se względu na nastrój wśród ludno, 
ści nie odważyliby się nawet na wysunięcie 
takiego postulatu. W uzasadnieniu uchwało 
nej przed niespełna dwu I ty ustawy woj­
sko. ej powiedziano, że i>odtug wynikówf po­
borów wojskowych nie można się spodzie­
wać, aby dla wspólnego n ijak a  i obu obron 
krajowych udało się w roku wydostać wię­
cej żołnierza, Jak okrągło 212.000. Teraz zaś 
ministerstwo wojny oświadcza, że ostatnie 
asenterunki rekrutów pokazały, iż kontyn­
gent poborowy cb zdolnych pod broń wynosi 
266 uOO iudsi — tak bea, że istnieje liczbo 
zdolnego do noszenia broni rekruta, Jeszcze 
wyższa od świeżo żądanych 40.000.

Dziwne, w Jak krótkim  czasie zmieniły 
się zapatrywania władz wojukowy-h na t  zw.
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„Taugllchkeit" poborowych. Kwestya tei, czy 
'.uprzednia obliczenia były lskkomfślue, ozy. 
'»  świeże zbyt optymistyczno, i czy nie 
uwzględniały one J łko śCt" poborowych, K tó­
rzy przechodzą punaJ dawniej ustaloną cytrę
212.000 kontyngentu zdoinągo na cBkruta.

Polepszenie się Jakości rekruta mogłoby
wyniknąć jedynie z polepszenia się stosun­
ków gospodarczych. Tymcz^Bom te  stosunki 
coras są ./ monarchii gorcze i np. O-Ratnle 
klęski elementarne w Galicji, którycn kon- 
ei w mcyą musi być nędza i głód, stanowczo 

imiiiejszyć mu>są rr Galieyi liczbę poboro­
wych sdoinycn do broni.

Z nową ustawą wojskową weszły w życie 
nowe przepisy o pobieraniu cekrut*, staw ia­
jące zdrowiu i uzdolnieniu do służby pobo- 
rewyub znaczne wymogi. Chyba więc oboho 
dzenie tych przepisów może prsysporzyć 
armii i obronom krajowym monarchii żąda­
nych 40000 żołnierza.

Ważną jesl naturalnie i poważną kwestya 
kosztów, związanych s podwyższeniem kon­
tyngentu rekrutL w każdym razie nie- 
tylko kosztów związanych * odzieniem i wy­
żywieniem 80.000 żołnierza. Wspólny rząd 
licząc się z pas aośoią, iż parlamenty za* j - 
tują żądanie podwyższenie rekruta, wstawi 
we wspólny cel na koszty utrzymań11 owycb
80.000 nowego żołnierza kwetę 20,000.000 K. 
W pierwoi ym reku podwyższenia kontyn­
gentu rekruta, gdy pod broń ich stanie 
.p lu s ' 40000, u  wota 20 milionów K może 
wystarczy, w drugim ja ś  reku, gay owo 
.plus* dojdzio do 80.000 rekru ta  — vspo- 
mkiiana kwota będzie stanowczo za małą na­
wet na wyżywienie i odzianie podwyższonego 
kont} ngentu.

Wzmocnienie armii wspólnej, obron krajo­
wych i m -y nar ki o 40.0u0 a raczej ze wzglę­
du na 2-1 itnią służbę wojskową o 80.000 re­
kruta pociągnie za sobą konieczność pomy­
ślenia o pomieszczeniu taj ogromne] liczby 
żołnierza, więc kunieczność budowania no­
wych koszar, ewentualnie rosszbrzaria i 
przebudowywania starych koszar. Konse­
kw encją powiększonego stanu pokojowego 
Jest konieczność swlększenla liesby t i k  ofl- 
ceró r, jak i podoficerów. Do tej podwyżki 
żołnierza dosfezo Bać należy i urządzenia, Ja­
kie latnieją na wypadek wojny, urządzenia 
bardzo kosztowna. Na te WbzystKie wydatki 
ale wystarery żadną miarą kwota 10 mil. K, 
ja rą  Dr B i l i ń s k i  wstzwi w nowy budżet 
wspólny.

Musimy przyjąć więc za pewnik, iż nowe 
postulaty ministerstwa wojny bardzo ślinie 
obciąią .'karby obu państw monarchii. Utrzy­
manie równo vagi w budżetach to i bez no­
wych ciężarów finansowych słaba strona rzą­
dów tak austryackiego, Jak 1 węgierskiego, 
a dodać należy, że ostatsie przesllenia^siinle 
wstrząsnęły odpornością ludnofici w sto­
sunku do polityki fiskalne] i Austryi i Wę­
gier.

Hr. Tisza ma do dyspozycji większość, 
do które] ma aaufanie i której Jest pewny, 
ale mimo to nie łatwo mu przyjdeie uzyskać 
zgodę tej większości na nowe ciężary woj 
skowe ze względu na zbliżające się wybory 
do parlamentu podług nowej ordynacji. Bo 
i na Węgrzech przedłożenia wojskowe nie 
oyły nigay popularne, a tom mniej w ooe-

cnej chwili, gdy monarchia występuje z ni­
mi raz poraź.

Austrj a, k tó ra  odnośnie do wydatków 
wspólnych dużo iryżej jest enciążo-ią, aniżeli 
Węgry, potrzebuje w parlamencie dwóch 
trzecich głosów dla załatwiania przedlożeń 
wojskowych. Udało si^ tę liczbę głosów wy­
dostać dla uotaw wojsKowych z roku \9 l2 , 
, to dzięki stanowczości rządu i faktu, że 
w owym c>asie i inne parlamenty w ato­
wały za aaleko ińąoemi kouiecznościami woj­
sk u cm*.

Syiu 'cya się smieaiła — grosy dziś się 
odzywająoe nie są przychylne na rsees armii. 
Nie ma ucjć pieniędsy na np. złagodzenie 
rezultatów klęsk elementarnych w Galicji — 
więc skądże Je zn&leść na nową ustbwę woj­
skową.

Twardy też orzech będzie miała do zgry­
zienia piątkowa rada ministeryalna, oma­
wiając nowe a aktualne Kwestye militarne. 
Ale Jeszcze bardziej twardy — parlament, 
kiedy sianie naprzeciw sformułowanych żą­
dań wspólnych ministrów I

Z prasy.
Centrowym projektem  reformy wybor­

czej zajmuje się także na „wól sposób p. SŁa­
piński. Generalny agent towarzystwa kana­
dyjskiego nie raczy Jednak przedstawić osy- 
telnikom .Przyj, ludu" szczegółów projektu — 
oczywiście z obawy, by czytelnicy za nim 
się nie oświadczyli, ale potępia całą reiormę 
w cs mbuł, bez uzasadnienia i apelacji... 
Oto Jego przewrotny i peiddny sąd o pro­
ponowanej prses Centrum proporcyonaln^ści: 

„To zn iczy po pro. tu, że chodzi im (centrow­
com) o to, a b y  m o g l i  u k r a ś ć  p o ł o w ę  
m a n d a t ó w  c h ł o p s k i c h  1 aby obłopi 
nigdy nie doszli do należnego wpływu ani 

' Sejmie ani w kraju. Powiedziałem już 
p. namiestnikowi, że takie prawo wyborcze 
będziemy zwalczać wsselkiml środkami mu­
sieliby nas pierwej uśmiercić, zanimby po­
trafili taką zbrodnię popełnić przeciwko lu­
dowi...

„ W o b e c  t e g o  n i e  b ę d z i e p o r u z u  
m i e n i a  co do  r e f o r m y  w y b o r c z e ] ,  
a w skutek tego n i e  b ę d z i e  s e s j i  s e j ­
m o w e j  i wszystkie sprawy sejmowe pójdą 
w odwlokę. Tak zaoiekle bronią obsz&rnic] 
awojego panowania w kraju. Ale mogą być 
pewni, śe w tym wypadku 1 l u d  n ie  u s t ą ­
pi  pod ładnym warunkiem. My nie sięgamy 
po mandaty obszLrnicze, ale obszarnikom 
chłopskich mandatów rabować też nie po­
zwolimy. Zobaczymy, kto w tej walce dłużej 
wytrsyma! Słychać, że najdłużej do marca 
potrafią Jeszcze panowie rztukować wydatki 
krajowe, poczt m musi pęknąć to wszystko"...

Cytujemy dosłownie powyższą enuneya- 
cyę p. Stapińskiego, bo s niej mogą nasi czy­
telnicy lepiej poznać charakter tego polityka, 
niż z dziesiątek agitacyjnych artykatów. Ta 
enuncyacj a Jest przecież okazowym egzem­
plarzem cynizmu. Troskę o zabezpieczenie 
polskości na Wschodzie a mniejszości prze­
konaniowych na Zachodzie kraju mianuje 
p. Kanadyjski zamaohem rabunkowym na 
„cbłopsUe mandaty" i otwarcie dąży do ban­
kructwa flnansowegu kraju. „Pocztu, musi

pęknąć s isyscko" — pisze ■ sadowoleniem 
Landy ̂ y, który spodziewa się wówczas przy­
łożyć rewolwer przeciwnikom do piersi i wy­
dobyć od nich nowe koncesye i pieniądze..■ 
Syle tylko prędzej upękłoH, bylt kraj znn- 
ta ił się nad prsepaścfąl

Czy jednak na tę piekielną metodę „zba­
wienia ludu" zgodzi się stronnictwo ludowo? 
Czy poBlowie tego stronnictwa naprawdę 
życzą sobie bankructwa kraju  i nie myślą 
przyłożyć ręki do wielkiego dzieła reformy 
ustroju krajowego i zgody narodów?

Poza tern „Prsyj. ludu" uprawia w strętną 
demagogię — i tak  np. poseł K u b i k  przedsta­
wia „Związek chrześc.-ludowy" jako groźbę
rządów „klerykalno-ursgdaicsych", a j_k:ś 
„młody ludowiec" wyzyskujd opłakane poło­
żenie kraju, by pisać: „ty chłopie pamiętać 
musisz, iż wszechpolskie urzęduiki chcą pod­
wyższone mieć pensje, ty  złożyć się musisz 
na 250 milionowe ich długi, co to na wy­
stawne zaciągnęli życie, na karty  i strojne 
żon toalety I A przecież jest ich tylko 
66.0001“

Napuść na duchowieństwo, (n-darmo pro­
stuje je X. Młyniec), na X. biskupa Pelczara, 
na wszechpolaków, urzędników i t. d. — oto 
dalswa treść organu lu jwców.

Lwowski organ Judeokracyl „Gazeti. Wie­
czorna 1 Jest najbardziej niezadowolona z pro­
jektu klubu Środka. Wszystko Jest w tym 
projekcie złem. W „troskliwości" o polskość 
Galieyi wschodnie], (którą projekt d a w n y  
wydawał żydom 1 Rusinom) przewiduje or­
gan czarnej giełdy, że obliczenia ludności 
w wielu okręgach ulegną zmianie i Polacy 
utracą mandaty. „Gaz. Wieczorna" może się 
uspokoić. Obli ssania ludności wykasują stale 
s z y b s z y  w z r o s t  P o l a k ó w  (rzym.-kat.) 
na Wschodzie, niż Rusinów. Ten automaty­
czny wzrost polskości (v ile nie zosraniejpo- 
wstrzymany wysyłką ludu do Kanady upra­
wianą przez p. Stapińskieg ■) Jest niezmiernie 
silną gw arancją pOidklcn mandatów w Ga­
licy! wschodniej.

Ale głównie chodzi „Gas. Wieczornej" o 
to, że projekt Centrum uniezależnia w mia­
stach wybór posłów polrkich od ludności 
żydowskiej. Proporcjonalność w miastach, to 
kamień obrazy dli demokracji. Nie przebłaga 
demokratów obdarzenie Izraela aż 1 6 -1 7  
manaatami, ani taka konceeya, Jak pozc tta  
wienie w Krakowie i Lwowie wybora s list, 
oo zapewnia na razie demokracji przewagę 
w tych miastach. bGaz. Wiecsorna" nie da 
się przebłagać. Projekt ma w je) oczach nad­
to jeden Jescoze błąd. Uto nie powiększa li­
czby mandatów Kapitalistyczne - żydowskloh 
z Izb handlowych, jak to ozynlł projekt blo­
kowy.

Jeden sarzut wymaga wyjaśnienia. W pro­
jekcie centrowym n i e m a k u r y i  r ę k o d z i e ł  
a i c z e j .  Nie snaezy to cbyba, by Centrum 
nie życzyło sobie representacyl rękodzielni­
ków, |nk wnioskuje organ p. Loewensteina. 
W motywach projektu znajduje się bowiem 
wyraźne oświadczenie, że „projekt przewi 
duje przedstawicielstwo rękodzielników ła ś­
cie] urządzone, (oiż projektowana dawniej 
kurya rękodzielnicza), s odpowiednlem wy­
równaniem procentu ruskiego, celem utrzy­
mania stosunku parlamentarnego, tj. 26 pro­
cent". Znaczy to, że klub Środka zastrzega

sobie Jeszcze stworzenie mandatów ręko- 
dsielniozyoh. Trzeba więc czekać s sądem, 
aż projekt tych mandatów się ukaże

Dla scharakteryzowania dezoryentacy de­
mokratów wobec projektu reformy — warto 
dodać, że pode aa, gdy „Gaz WiecŁorna'" 
zwalcza projekt nieubłaganie, to w „Nowej 
Reformie" poseł demokratyczny Srokowski 
dość życzliwie piryjm uje propozycję klubu 
Środka.

Z dnia.
Walki w Albanii.

Serbowie, gromadząc coraz więcej aił nad 
granicą albańską, nietylko stawiają skuteesny 
opór oddziałom Albańczyków, którzy wkro­
czyli do Nowej Serbii, ale nawet zaesynają 
je powoli odpierać na zachód. Ale nie p n y - 
chodzi im to z łatwością, gdyż Albańczycy, 
aczkolwiek słabsi liczebnie i pozbawieni a r  
tyieryi, walczą z fanatyczną saoiekłośeią.

Wedle ostatnich doniesień s B e l g r a d u  
wojska serbskie dotarły już w niektórych 
punktach do granic autonomicznej Albanii i 
między inneml odebrały miejscowość D 1 b r  ę, 
gdzie stoczyć musiały z Albańczykami tak  
laciętą bitwę, Jakie] dotąd nie było w woj­
nach bałkańskich. Każdy dom w L i b r  z o 
musiano s osobua zdobywać, a gdy AlLoń- 
czykom nabraklo amunicyi, walczyli jataga 
nami.

Natomiast waiKi pod P r i s r e n d e m  
trwają Jeszcze w dalssym ciągu. Ponieważ 
jednak wojska serbskie otrzymał] tam m a ­
cane posiłki — przeto niebeapieoseistwo, 
grożące temu miastu, uważać można za u- 
sunięte...

Jako bardso pożądani sojussnicy Albań­
czyków zjawiają się teraz Bułgarzy mace­
dońscy, o który'•b wj stąpieniu przeciw Sep- 
bum wspominaliśmy już dawniej Dzienniki 
belgradzkie przynoszą wciąż wiadomości o 
pojawieniu się c z e t  — oddziałów — bułgar­
skich w pobl żu granicy buIgarsKO-Berbskibj. 
Koło R a d o w i s s t e  Jedna taka czeta prze<- 
kroczyła granicę a inne — zbierające aią 
koło D z u m a i  — uczynią to samo, prawdo­
podobnie, niebawem.

Ze Albańczycy i Bułgarry rozgoryczeni 
zą w najwyższym stopniu, dziwić się temu 
nie możną zważywszy sposób, w jaki z nimi 
postępują Serbowie. Oto, Jak donosi up. „Al- 
baniBche Korr." Serbowie w okolicy Dlakcwy 
po wsiach dopuszczają się strasznych okm- 
cieństw względem Albańczyków. M i ę d z y  
i n n e m i  s p a l i l i  ż y w c e m  19 oaóŁ,  
w ś r ó d  n i o b  3 k o b i e t y .  Zaś „Sddslarl- 
sche Korr." donosi o okrucieństwach, Jakich 
dopusscEBją się Serbowie wobec ludncści 
bułgarskiej w nowo zdobytych ziemiach. — 
W miejscowości K aw  ad a r  i wielu lanych 
ursądsono formalne rzezie Bułgarów.

Przygotowania rewolucyjna 
w Ulster.

Projekt home- rulu wywołał wśród lu­
dności protestanckiej Irlandyl wrzenie, któ­
re w razie zastosowania samierzonej refor-
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WSPÓLNY PRZYJACIEL
Pewleśó.

— Idź pan przodem, panie Riderhood — 
rzekł Llgbtwood — wiesz zapewne, gdzie 
aan masz zaprowadzić.

— Rozumie blę, panie adwokacie.
Mówiąc to, okropny ealowiei-. wdągnąt

obu rękami na ujzj swoją wstrętną i.apkę 
] szedł, zgarbiwszy się nieco, poprzedzając 
obu przyjaciół.

— Patrz tylko na niego — rzekł Mortl- 
mer do Eugeniuszu — cz; nie wygląda na 
zdecydowanego szubienicznfka ?

— Który w dodatku powieliłby nas bez 
wabanie, gdyby mu s*ę nadarzyła sposo­
bność.

Była to jedyna wymiana Bfów, na Jaką 
sobie pozwolili w czasie dość długiej wę­
drówki pt-iBE ulice, biegnące wzdłuż Ta-
misy „

Riderhood -aedł przed nimi w Jednakiej 
zawsze odległości, jak los nieubłagany. Obł | 
młodsi ludzie nie spuszczali go z oczu i o- 
baj życzyli sobie > duszy, aby im gdzie zgi­
nął lub zaprzepaścił Blę w drodze, ale nie 
zanosiło się wcale na to. Te pos:i n h sz  
częścią, który frydąć «!■* *?n z,?to ,Qwę 
dawnego kolegi, nie dałby się nlczem od

N*eĆ powstrzyL d  g° 11 grfd  spory,
który napotkał ich w f61 drogI» ,a ś wela]ąc 
ulice białemi Kuleczkami- ■_  _

Riderhood szbdł bes wytchnienia, rozgnia­
tając grad oezkształtnie obutemi stopami, 
dziurawiąc niemi błoto i zostawiając pu s<- 
ble głębokie odciski, które nie przypominały 
w niczem stóp ludzkich. Wiatr .nie przesta- 
„ j ł  wyć I dąć 1 porywał, zda się, ■« sobą, 
całą wrzawę 1 ruch uliczny, tak , iż zaawuło 
się chwilami, że wsrystkie odgłosy nibjstJe 
podnosiły się w górę i źe znajdują się gdzieś 
w Dowletrzu.

Wreszcie Riderhood i obaj adwokaci *a- 
tr  ynall się przed gospodą „pod sześciu t ra ­
garzam i", wtedy dopiero Riderhood uznał za 
stosowne przemówić:

— Widzicie panowie te czerwone firanki, 
to Jest właśnie gospoda panny Patterson, 
tej, o które] mówiłem. Nie uciekła, sami pa­
nowie widzicie, że nie skłamałem.

— Pocóżeś nas tu  sprowadził?
— Chciałem pokazać panom „sześciu 

tragarzy", a zresztą Gsffer mieszka tu za­
raz, pójdę zobaczyć, czy jest w domu?

Odszedł na chwilę, ale wnet powrócił.
— Niema Gaffera, ani jego czółna, ale Je­

go córka Jest w domu i czeka go z kola- 
cyą, to snaesy, że zaraz przyjdzie i nie b ę­
dzie trudno go wziąć.

— Chodźmy do posterunku — rzekł 
Lightwood.

Riderhood odrze! :ł na to, że i ozumle 
sam, Jak niezbędną Jest ta  wizyta, poszli 
więc wszyscy trzej do posterunku policyj­
nego.

Strażnica ta  publicznego bezpieczeństwa 
wyglądała rupelnie tak samo, Jak za pierw­
szą cb bytnością Inspektor, k tóry  posnął 
odrazu Eugeniusza 1 Mortimera, nie zadzi­
wił się wcale ich przyjściem. Podniósł tylko 
głowę od papierów i położył na boku pióro.

— Gzy nie zeohciałby pan przejrzeć tyuh 
notatek — rzekł Mortimir, kłndąc przed 
nim zeznania Riderhooda, spisane przez Eu­
geniusza.

Pan inspektor Babrał się do czytania i 
uczuł się tak  wzrusauny od pierwszych pra­
wie wierszy, że spytał obu przyjaciół, czy 
nie mają przy sobie tabaki. Ponieważ Jednak 
żaden z młodych ludzi nie używał tego nar­
kotyku, inspektor potrafił się jakoś bes nie­
go ebejść.

— Czy r  lecie, co tu  Jest napisane ? — 
spytał Riderhooda, ukończy w .zy czytanie.

GoJjy osobnik odpowiedział twierdząco, 
mimo Ł- inspektor odczytał mu raz Jeszcze 
cały protokół tuuem możliwie oficjalnym.

— Czy to wszystko Jest zgi ne z p ra ­
wdą? — spytał następnie.

— Powiedziałem wszystko, co wiem — 
odparł dslator.

— J i nam zaaresztuję Gaffera — rzekł 
inspektor do Llghtwooda. — A gdzie on 
Jest? — spytał następnie Riderhooda — mu­
sicie to naturalnie wiedzieć.

Czcigodny dżentelmen odpowiedział to 
samo, co poprzednio, przyrzekając, że odnaj­
dzie Gaffera za parę cdnut.

— Czy nie zechcielibyście panowie pójść 
ze mną do gospody „Pod sześciu tragarza­
m i?" Bardso przyswoita oberża, gospodyni 
kobieta rzadkiej wartości. Poczekamy tam 
pod pozorem małej przekąski.

Obaj przyjaciele zgodzili się chętnie, in­
spektor więc wziął kapelusr i włożył do kie­
szeni parę żelaznych kajdanków, tak  natu­
ralnie, Jakby to była .a ra  rękawiczek, po- 
czem zawołał swego agenta, który stanął 
przed nim w postawie BłużboweJ.

— Wiesz, gdzie mass mnie szukać?

Agent salutował twierdząco.
— Oo du was, R^erhood — mówił dalą) 

inspektor — Bkcro będziecie mieli Już ooś 
peu negu — sastuKajcie do rozmo wnicy pan­
ny Patterson.

Owa rosmownica był to osobny gabine- 
cik, rodzaj salonu, przernaczontgo dla zna­
komitszych klientów panny P -tterson  Po 
odejściu Riderhooda. Mortimer zapytał in­
spektor-. co myśli o zeznaniach tego czło­
wieka.

— Myślę — odparł Inspektor — że w ze­
znaniu tkw i Jakjś część prawdy, ale o ile 
coś byiu, to i Riderhood wziął w tern z pe­
wnością udział, a teraz oaKarza swego w spój*- 
nika ieby sauam u ujść kąry, a  w Jodatku 
zarobić przyrzeczoną nagrodę. A ariecie pa­
nowie, ze Blę t  ik wszystko składa, że ten 
łotr może osiągnąć swój podwójny cel. A te­
raz panowie pamiętajcie, że nikt w gospo­
dzie nie powinien się domyślić, kim jeste­
ście. Przedstawię was gospodyni, j iko do­
stawców cegieł od strony Nortbfleet naprzy- 
kład i powiem, że oczekujecie nd ładunek, 
który ma nndejść tratwą. Czy potraficie p a­
nowie utrzymać eię w roli?

— Słyszysz Eugeniuszu? — spytał Mor­
timer.

— Naturalnie — oapari ten — od tej 
chwili nie istnieje dla mnie nic, prócz ce­
gielni i cegieł.

ROZDZIAŁ XII.
Jaką bronią wojujesz, od takiej zginiesz.
Inspektor wprowadził obu prsyjaciół do 

gospody Abbey, u której miał olbrzymie wzglę­
dy, jako stały bywalec, j i  więcej jeszcze jako 
przedstawiciel władzy. Na Jego cześć oświe­

cono błyskawicznie gazem tak  zwaną roz­
mównicę. a Bob z roskazu swej pani roz­
palił zdumiewająco szybko wesoły ogień, 
który ogrzał natychmiast tea mały rabi- 
necikY

— Podają tu znakomicie gn an e  Kseres — 
rzekł inspektor — mcź* przyjęlibyście pa­
nowie małą flaszkę?

— Aioż oczywiście — odparł Eugeniusz, 
jako ceglarz z zawodu — przepadł m za tem 
winem i w rodzinie mojej nie pijają lnntgo.

Inspektor uśmiechnął eię na tę  gorli­
wość, s Jaką Eugenii, s przejął się odraza 
włożoną na ide?o rolą.

— .'ak tak — rzekł — rodzina pańska 
położyła juz znaczne zaciągi w ptasuJM* 
ceglankim.

— Navara*n e — potsrierdz1! Eageniusz — 
mój ojciec, a nawet mój dziad ronili Już w 
cegle. Otóż Jako najbardziej zainteresowany, 
podałbym wniosek, aby nie mieszać do tej 
ceglane] historyl młode] dziewczyny, która 
Jest krewną Jednego z tych ludzi.

— Zdaje mi się, że córką — rzekł na to 
Mortimer.

Na te sło wa inspektor zesztywniał nagle.
— Możeoie panowie być pewni, że młoda 

daiewczyna nie zostanie do nlciego wmie­
szaną, o ile to będzie możliwe.

— Próoz nie] był tam, adaje mi się, Je­
szcze Jakiś chłopak, piętnastu łat mnięj- 
więcej.

— Al był, ale uciekł z domu, ma terM  
inne zajęcie.

— Więc ta  dziewczyna jest teras sama.
— Zupełnie sama, osęka właśnie przy 

ogniu nL powrót ojca.

(Oąg dolary nastąpi.)

MAGAZYN NOWOŚCI M. D Y L S K I E G O
POLECH n i  SEZON JESIEN NY;

Kapelusze, Buciki, Bieliznę męska*
Ranglana wg- — Wiciu wybór feraiaałeh Kraków, ul. Szewska L. 4
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my doprowadaiłoby do najcięższego kryzysu 
przez jaki kiedykolwiek Anglia wapółeze- 
■na pneebodsiła.

Ruch objawiający się daiaiaj w Ulaterma 
na celu ewentualne zorganizowanie rządu 
prowizorycznego. Przywódcy unionistyczni 
obliczają, że dla obrony tego rządu będą 
mieli do dyapozycyi armię liczącą około
100.000 ludzi. Kaldy z dziewięciu kantonów 
prowincyl dostarczy po 10.000 ludzi a Belfort 
20 000. Do obecne] chwili zaciągnęło się Jui 
65000 ludzi a rekrutacya odbywa się w dal­
szym ciągu.

W tej armii ochotniczej, robotnicy fabry­
czni i portowi iłużą razem z synami lordów 
i wielkich prsemyslowców. Go wieczór ćwi­
czą się rekruci w salach i parkach, danych 
im do dyspozycyi. Krikiet i football nie ma­
tą Już zwolenników, wszyscy uczą się ob­
chodzenia z bronią.

Komendantem tej armii jest generał sir 
Głeorge R chardaon, a szefem sztabu pułko­
wnik Hackett-Pam, k tóry do niedawna za­
trudniony był w W arn ofOce. Wielu % ofi­
cerów, komenderujących poszczególnymi ba 
talionami są oficerami rezerwowymi armii 
angielskiej. Oprócz tego wielu oficerów ar 
mii czynnej dało znać przywódcom rucbu 
rewolucyjnego, że z chwilą wybuchu powsta­
nia podadzą się do dymisyl i zgłoszą się do 
szeregów armii powstańczej. Angielski kor­
pus oficerski posiada sympatye konserwa­
tywne i będzib bardzo trudną sp raną zmu­
sić ich do poprowadzenia swych żołnierzy 
przeciwko Ulsterczykom.

Ubiegłej soboty odbyła się w Belfort 
wielka rewia, w której wzięło udział 14000 
ludzi. Wykonywali oni raźno ewolucye woj­
skowe z dokładnością, która ich instrukto­
rom przynosi zaszczyt.

Co do uzbrojenia to wielka ilość karabi­
nów i kartaczownic fabrykacji włoskie] 
przechowywana Jest staraunie w kryjów­
kach. Artyieryi armia powstańcza nie posia­
da, ale według twierdzenia szefa policji w 
Belfort, rusznikarze tamtejsi sprzedali osta 
tnJmi ezaay około 50.000 rewolwerów.

Arglelskie sfery rządowe twierdzą, że 
ruch w U I* te r nie posiada charakteru po 
ważnego. Jest to łudzeniem opinii publicz­
nej, bardzo niebespieesnem. Iluzje liberałów 
angielskich co do możliwości przeprowadze­
nia home-ruiu w tej formie, w Jakie] go 
uchwalono, mogą wywołać wprost katastro­
fą. Sytuacja przedstawia się bardzo zawile 
ł  l  drugiej atrony. Irlaudya południowa do 
maga się od la t trzydziestu autonomii i te­
ras  gdy parlament angielski ją  uchwalił wy­
daje się niemożllwem sby w Irlandyi wszy­
stko posustało po dawuemu. Może się Je­
dnak uda znaleźć rozwiązanie, któreby obie 
atrony zadowoliło.

mleścia, czyli Starego Krakowa, To, o czem 
nawet nie pomyślał żaden z Polaków, pra­
wych obywateli miasta, wcsoiaj zostało u- 
chwalonem. Oto sekcja ekonomiczna Rady 
m. uchwaliła wczoraj na posiedzeniu rozsze­
rzenie ulicy Jagiellońskiej o trzy  m e try  po­
między ul. Szewską a  Szczepańską. Są tam 
dwie posesje, najpierw tyły Krsyiztoforów, 
potem narożnik ul. Siewakiej, kupiony praez 
spekulanta Majaelaa na zburzenie. Powodem 
tego rozszerzenia Jeat zamiar budowy wiel­
kiego hotelu na tyłach Krzyaztoforów, przez 
spółkę żydowską z Bąaesem na esele. Po­
nieważ wskutek ustawy dotychczasowa sze­
rokość ul. Jagiellońskiej nie pozwala na 
wyższą budowę jak  trzypiętrową, a spółka 
żydowska zamierza znacznie wyżej budować 
zHęe dalejże rozzzeriyć ulicę. Dziwićby się 
można takiej uchwale sekcji ekonomicznej, 
gdyby do składu jej nie należeli główni ■ 
przywódcy żydów, jak  Bazes, Judkiewicz, 
Landau, Merz itd., w tej zprawie osobiście 
ssinteresowani, gdyż tworzący spółkę, któ­
ra kupiła historyczne Krsysztofory.

Więc U k to?  przypuszczają żydsi, że dla 
budowy hotelu żydowskiego Rada miejska 
zgodzi aię na zmianę odwiecznego planu 
Krakowa! Mamy znowu objaw tego czem są 
żydzi. Naród, miasto, poszanowanie zabytków 
bistoryi Krakowa dla nich nie istnieje. War­
to przypomnieć, że przecież przed paru la­
ty, gdy Rada miejska — jako gospodarz 
miasta — przebudowała Stary Teatr, nie 
odważyła się rozszerzyć ulicy, chcąc udogo­
dnić przystęp do sal koncertowych. A cho­
dziło tu  przecież o interes publiczny, a nie 
paru jednostek żydowskich i ich kramu dla 
budowy którego pragną rozszerzyć ulicę i 
tern samem zmienić plan najstarszego mia­
sta polskiego. Jednak są jeszcze instytucye, 
które energicznie przeciwko tej ekspanzyi 
zaprotestują. Jest — chwała Bogu — grono 
konserwatorów, troskliwych o historyczny 
wygląd Krakowa, Tow. opieki nad sabytka- 
mi Sztuki, Tow. Miłośników zabytków Kra­
kowa, Tow. Ochrony piękności Krakowa. 
Jest w końcu Rada miejska, która w ze­
szłym roku nie dopuściła do rozszerzenia 
ul. Szewskiej. Myś ą żydzi, że oni tylko są 
w Krakowie i oni żądzą najstarszem I naj- 
droższem naszem miastem. Podobnie myśleli 
ich bracia w Warszawie. Zdawało aJę im, że 
to żydowskie miasto i dlatego żydowskiego 
posła wybrali. Ale otrząsnął się kraj, o trzą­
snęło się miasto I teras jesteśmy świadka­
mi masowej em igracji żydów i  Królestwa. 
Nawet aię nie spostrzegą krakowscy ich 
bracia, Jak tosamo saesnie się niedługo na 
naszym gruncie.

Wielkie rzeczy zaczynają aię często z 
błahych — na pozór — powodów,

Rocznica Unii Horodelskicj.
Dalalsj upłynęło 500 lat od zawarcia Unii 

Horodelsklej. W arto prsypomnieć wspaniały 
dokument, stwierdzający tak  doniosły histo­
ryczny a k t:
2S„W imię Pańskie.—Amen. Ku wieczne] pa­
mięci. Nie doina łaski zbawienia, kto się na 
mlłośoi nie opne. Miłość Jedna nie dslałs 
marnie; promienna aama w sobie, gasi za­
wiści, osłabia urazy, daje wszystkim pokój; 
łączy roidsieionycb, podnosi upadłych, gładsi 
nierówności, proituje krzywizny, wapiera ka­
żdego, nie obraża nikogo 1 ktokolwiek się 
schroni pod Jej skrzydła, anajdsle aię bez­
piecznym 1 nie ulęknie aię niesyjej greiby. 
Miłość tworzy prawa, rządzi królestwami, 
zakłada miasta, prowadzi do dobrego stany 
RsecsypoapollteJ, wydoskonala cnoty cnotli­
wych, a kto nią pogardzi, ten wszystko u* 
traci.

„Dlatego też my wszyscy zebrani — pra­
łaci, rycerstwo i szlachta Korony Polskiej, 
ohcąo spocząć pod puklerzem miłości 1 prze­
jęci pobożnem ku nie) uczuciem, złączyli- 
śmy się i związali, a niniejszym dokumen­
tom stwierdzamy, że łącaymy i wiążemy na­
sze domy i rody, naase rodziny ’1 herby ze 
wasyatką szlachtą i bojarami litewskimi, tak, 
by odtąd i po wsse czasy mogli aię posłu­
giwać tymi naszymi herbami i godłami, Ja­
kie posiadamy od naezych ojców i przod­
ków, by ich używali jako świadectwa pra­
wdziwej miłości, tak, Jak gdyby Je dziedzi­
cznie po swoich własnych przodkach po­
siedli.

„Niech się więc iącaą z nami w miłości 
oraz braterstwie i niech będą nam równi 
wspólnością herbów, tak  jak  nimi Już są 
wspólnością wiary, praw l przywilejów.

„Przyrzekamy uroczyście, słowem czci i 
przysięgą, nie opuazozać ich w żadnej prze­
ciwności lub niebezpieczeństwie, lecz poma­
gać w każdej okoliczności radą i czynem, 
wspierać przeciw wszelkiemu wrogiemu wo­
bec nich pnedaięwaięoiu, a  wstawiać się naj­
goręcej do naszego miłościwego pana, Wła­
dysława, i  woli Bożej Króla Polskiego i naj-

Od Administracyi.
Celem uregulowania nakładu, pro­

simy o możliwie najwcześniejsze nade­
słanie prenumeraty na miesiąc paź­
dziernik.

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.

Preoz z towarem praskim! 
Knpnjeie tylko o ohrzeóoUan!

^  m

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
llońoa rozpocznie cię Jutro o godzinie 5 minut 48; 
zachód przypada o godzinie 8 mlnnt 13; długość dnia 
godzin 11 mlnnt 27.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jntro w sobotę 
iw. Franciszka, pojutrze w niedzielę NMP. Różane.

Kraków 3 października.
Z bagna krakowskiego. Ju ż  dwa razy po­

ruszaliśmy W .Glosie Narodu" kwestyę nie­
formalnego zakupna kamieni szwedzkich 
przez magistrat krakowski u spółki koman­
dytowej „HIrsch Łeib Kulka*. Spólnikami tej 
flrmy mają być Prusacy a generalnym przed­
stawicielem na Galicyę Jest „sławetny* ży- 
dek morawski p. Łeib Abeles.

Otóż donoszą nam ze Lwowa, że p. Aba 
les wraz ze swą firmą ten sam kamień, któ­
ry w Krakowie sprzedał bez konkurencyi 
(m agistrat konkurencję wykluczył) wprost 
po lichwiarskich cenach — dostarczył magi­
stratowi lwowskiemu po cenie o 2 korony 
niższe] na 1 m. kub. Pytamy aię dlaczego!

. Dlaczego właściwie magistrat krakowski ma 
jaśniejszego Witolda, Wielkiego Księcia L t-'firm ie „Leib HIrsch Kulka* dawać rocznie po
tewakiego, by Jak najobficiej A najszczodrzej 
obdarzyli braci oauyeh Litwinów coraz wię­
kszą wolnością, łaskami i dobrodziejstwami. 
Co też i pnezaenl panowie, miesakańcy ziem 
litewskich, pod przysięgą i słowem obowią- 
sali aię czynić dla nas nawzajem".

Żydzi burzą Kraków.
Bezwzględność żydowska poauwa się tak 

daleko, te  opinia miasta i kraju nie może 
dłużej puzoetać obojętną. Nie dwuznacznie 
ale dosłownie zaczynają żydzi burzyć naj- 
a ta m e  i najdroższe nasze miasto. Chodzi 
Już nie tylko o historyczne, piękne domy 
Krakowa, ale dążą oni otwarcie, bez żadnych 
osłonek do zmiany odwiecznego planu śród-

kilkanańcie tysięcy koron I
Czy może dlatego, że p. radca Dr Mera, 

p o d n ó ż e k  Bazeaa Jeat syndykiem Wiener- 
Bank-Yerainu, Instytucji, która obsługuje 
i jest zaangażowana we firmie „L. H. Kul­
ka" P

Osy może dlatego, że p. Sofaanzer dyrektor 
Bank-Yereinu ma zassoayt być w Jakimś 
pokrewieństwie „z Leibusiem Abeleaem?"

Cóż to nasze społeczeństwo obchodzi I 
Przecież w ten sposób nie można deprawo­
wać już i tak  zdemoralizowanych stosunków 
krakowskich I

Dlatego też zwracamy się do prezydenta 
miasta Krakowa, aby trochę więcej zaintere­
sował aię dostawami, ofertami a szczególnie 
kom isją ekonomiczną, którą Bazes zupełnie 
opanował i tak  nią tam  rządzi, Jak w swoim 
■klepie I

Dodać musimy, cośmy Już kilka razy 
podnosili, że w skutek tych „interesów* — 
Kraków został poabawlony Jedynie racjonal­
nego asfaltowego b.uku — i muai cierpić 
na swoich głównych ulicach niehygieniczny 
i OKropnie hałaśliwy granit!

Na całym śwlecie usuwają z miast bruk 
granitowi, jako zupełnie nieodpowiedni dla 
warunków miejskich, a u nas pousurano 
wyborne asfaltowe bruki, aby tylko pp. Kul­
ka, Abeles i inni żydzi mieli aowity zarobek! 
A bruki te  są tak  kosztowne, że za cenę 
granitu położonego na Rynku, możnaby
10 ulic w Śródmieściu wyasfaltować I Niechże 
wreszcie Rada ocknie aię ze swej szkodliwej 
bierności l nie pozwoli na dalsze granito­
wanie Krakowa 1 wypełnianie kies»eń ży­
dowskich spekulantów.

Inlsnlny OMtrza. W dnia 4 paźdsiernika
odpiawionem zostanie w kościele katedralnym  
na Wawelu o god*. 9 uroczyste nabożeństwo 
z powoda imienin cesarskich, przy udziale prsed- 
etawleiell władz politycznych ł r.ntonomicznyeh.

Ooohód ku ozoi ks. J. Poniatowskiego. — 
Sokeya obchodowa Komitetu ku ozoi ko. J. 
Poniatowskiego na poeiodzenin, odbytem one- 
gdaj postanowiła weswae wszystkie gminy pod­
miejskie do uczczenia ks. Józefa Poniatowskie­
go oddzielnym obchodem — uchwaliła nrząoz 6 
miejscowy obobćd w dsiulnicy XII 1 XIII (Pól- 
waie ze Zwierzyńcem) w niedzielą 18 b. m. * 
następującym programem s

1) Po urocijritem  odsłonięcia pamiątkowej 
tablicy kn uczczeniu uczestników powztr-nia r. 
1863/4 rnaiy pochód okolą god*. 12 w połu­
dnie od kościoła św. Salwatora na Zwierzyńca 
pod „Lipki*, gdzie nastąpią okolicznościowe 
przemówienia. Następnie wróci pochód przed 
kościół PP. Norbertanek, gdzie się rozeląże.

2) Uroczymy wieczór w sali Ochronki przy 
ul. Senatorskiej w Pólwsiu.

Z Uniwersytetu Jagielloński go. Otwarcie 
roku nniwersyteckiego 1913/14 nastąpi w dnia
11 października 1913 r.

5674 rok nowy żydowski przypadł na dzień 
wczorajszy — Jakże biednym J-st nasz planeta, 
tak  długo mając żydów na swym wikcie...

Spraw a gruntów pofortecznych Komisja 
grantowa na wczorajszo m posiedzeniu pod prze­
wodnictwem prezydenta Dra Leo, załatwiła sze­
reg wniosków, odnoszących się do nabytych od 
gminy parcel gruntowych pofortecznych orar 
satatw iła czły ezereg ofert, zmierzających do 
kapną gruntów pof^rteeznych.

Ważue uchwały sekoyl ekonomicznej S ekcja 
ekonomiczna Rady m iasta Krakowa na weto 
rajzzem posiedzeniu, na wniosek radcy m. Men 
ea, wezwała m agistrat o przyspieszenie wyko 
nania ochwaty Rady miasta co d o  u s a n l ę -  
c i a t a r g a  n a s l o m ę  i i l a i o  z R y n k u  
k l e p a r z k i e g o  i co do obmyślenia cdpowie 
dniego miejsca na sprzedaż siana i słomy.

Również na wniosek r. m. Mensa uch waliła 
zekeya zwrócić się do prezydyum w. Krakowa 
z prośbą o w ybranie ■ tona sekcji ekonomi­
cznej i kom isji aprowizacyjnej wspólnego ko 
m itetn dla opracowania programu nporząćko 
wania targowic i bal targowych w mieś ais. We 
zwano dalej m agistrat o przyspieszenie wydania 
nowych przepisów w sprawie w jw h sian ia  oka­
zów fklepowyeh no zewnątrz sklepów i loka­
lów sprsedaży.

Następnie w myśl wniosków m agiętrata 
zgodziła aię sokeya na wystąpienie do odnośnych 
władz z żądaniam przedłużenia 10-utniego ter 
mino, 18 letnią wolnością od podatkn, a sakrę 
śłonego astaw ą z 27 czerwca 1906, co do prze 
bodowy domów w ustawie te] wymienionych, 
a dotychczas nie przebudowanych, na dalsre 
la t dziesiątki. Sprawą tą  zajmie się Jeszcze 
sekc ja  skarbowa i Rada m. Krakowa.

Następnie zgodziła się s«kcya na zatw ier­
dzenie linii regulacyjaej dla drogi do forta Nr 
9 w Krowodrzy, Jak równ'eż na zmianę lind 
regulacyjnej dla wschodnie] strony ulicy Jag iel­
lońskiej, w części od ni. Szewskiej do Szcze­
pańskiej, gdy Rada miejska na projekt te j zmia­
ny linii regnlaeyjne] się zgodni.

Z teatru miejskiego. Pogodny, świetny ha- 
mor Bałuckiego znów w tę  sobotę przypomni 
pablioznośsi naszej ulubionego przez nią autora. 
„Piękna żonka", napisana niegdyś na konknrs 
im. Boga sławskiego, błyszczy wssystkiemi z a ­
letami pióra znakomitego pisarza: kapitalną 
doa&dnośoią charakterystyki, sręesną grotesko- 
wośoią sytnaeyi, szczerą naturalnością i pro­
stotą, a nadewezyetko tym ładnym, tak  rzadkim 
jnż dzisiaj, poczciwym optymizmem. Główne role 
interpretować będą panie: Gryfic*, Kamińska, 
Czaplińska i Modzelewska i panow ie: Mlelew- 
ski, Siemaszko, Stanisławski, Jednowski, No­
wacki, Noskowski, Tański 1 Z trski.

W poniedziałek po zniżonych cenach dowoi- 
pna satyra Bernarda Shaw 'a „Pierwsza sztuka 
Fanny*.

Kanferenoya o tea trze  współczesnym, Jaką 
wygłosi w niedzielę dnia K października o godz. 
wpół do 8 wieczorem w sali Starego Teatrn p. 
Adam G r s y m a i a - S i e d l e o k l ,  kierownik 
literacki dram atu i komedyi w teatrach  rządo­
wych warszawskich, poruszy tak  z« wszech 
miar interesujący tem at reform scenicznej 
eztnki, które na zachodzie Earopy m ają jnż 
niejako swój dział naaki, a które n nas dopie­
ro zaczynają zyskiwać prawo obywatelstwa. 
Najwybitniejszy kry tyk  literacki polski, k tóry  
sprawę reform scenicznyeh pesnat nietylko teo 
retycznie, lecz i badał Je w ogniskach rozwoju: 
w Paryża, Londynie, Monachiom, Berlinie i w 
Moskwie, podzieli się z uczestnikami niedziel 
nej konferencji wynikami „teatrologii* współ­
czesnej, opartej o harmonijny współudział re­
żysera, aktorów, mzlarsy 1 architektów.

Dzień Macierzy śląskiej w Krakowie. Na 
zaproszenie Komitetu Macierzy szkolnej zjawiło 
się we środę liczne grono pań krakowskich w 
mieszkania p. wiceprezydentowi) Ssarekiej. Ze­
branie zagaiła p. Szaraka, apelując gorąco do 
zebranych pań, aby zechciały wziąć udział w 
zbieranin składek na Macierz Szkolną. Naetę

szczególnych stolików, które raczyły objąć. 6  
gótem będzie czynnych podcias dnia zbierania 
sladek około 80 stolików. Dziań zbierania akta 
dek naznaczono na 12 października.

Kiermasz na śochód funduszu zapomogo 
wogo dla wdów I sierót po urzędnikach pry­
watnych — który  odbędzie aię w sali „Sokoła* 
w niedzielę 12 października br. zapowiada aię 
świetnie. Komitet, w skład którego wehodeą 
snane z talentu organizacyjnego i dowcipn oso­
by ze świata artystycznego i literackiego, pra­
cuje skrzętnie nad ustaleniem programu i gro­
madzeniem cennych fantów dia loteryi kierma­
szom ei — lecz bliższe szczegóły trzyma Jezzeze 
na razie w ś ćslej tajemnicy. Z tego Jednak co 
mówią wtajemniczeni a... niedyskretni (gdzie 
ich n iem zl) wyłania aię, że w program woho- 
dsą zupełnie nowe a świetne pomysły, niespo­
dzianki prze weaote z liczba ich... mnóstwo I

Fundaoya ztypendyjna. Na rok szkolny 
1913— 14 je s t de rozdania klika atypendyów 
i  fundacji ś. p. Dra Jan a  Nepomneena Rz- 
daiwońakiego dla uczniów gimnazyów krakow ­
skich.

Podania nieositmplowane, zaopatrzone me- 
tryką chrztu, świadectwem nbóetwa i  osta. 
tniom świadectwem ezkołnem (w oryginale 1 
odpisie), tykazojącem  postęp celujący, nadsy­
łać należy najdalej do dnia 1 listopada 1918 
do Kor story nm faadaeyi na ręce Knratorki hr. 
Krystyny Potockiej w Krseszowłeacfa.

Z Tow. aauoz. szkół uzup. przem zawodo­
wych 1 handlowych W sobotę dnia 4 paź­
dziernika b r. o g«d«. 10 przedpoiadnlem od
będz e s 'ę  w sali „Ogniska nauczycielskiego", 
(Rynek 29, II p ) — zgromadzenie nanos. czap. 
sikół przem. Ns porządkn dzienny® referat i 
dyskusja na te-nat: „Stosanek nznczyoUldkwa 
uzupełń szkół przemysł, do Wydziałów szkol­
nych*.

Z „Sokoła*. W niedzielę dniz 6 bm, urzą­
dza Oddział konny „Sokoła" obchód ku czci 
księcia Józ fa Poniatowskiego (Jako początek 
następnych ogólnych uroczystości w setną ro­
cznicę śmierci B>batera), łącząc z nim poświę­
cenie swego proporca.

Wzywa się wszystkich członków do wzięcia 
Jak najllcsuiejsz go udziału, a to tak  w* Mszy 
św. i poświęceń u z rana, jak  i popełndnin przy 
publicznych zarodach i popisach na placu wy­
ścigowym.

D r u ż y n y  p o ł o w ę  (otrzymały osobno ros 
k*.J, inni Druhowie w strojach uroesystyoh 
sokolich dawnji h, członkowie Oddeiałn wioślar­
skiego i kol&reklega (w strojach oddziałowych) 
m aję stawić się w „Sokola* punktualnie o go­
dzinie 8 30 rano, skąd wyruszy się wspólnym 
pochodem na poświęcenie proporca.

0  zbrodnię zabójstwa. Dziś rozpoczęła się 
przed tr j  banałem sędziów przysięgłych rozpra­
wa przeciw 27-letniemn Władysławowi Głowa- 
ckiemn, oskarżonemu o zbrodnię zabójstwa, do- 
kouanego a  dniu 26  lipca br. na ozobie Fran­
ciszka Jackowskiego, W dnia krytycznym nde- 
rsył podczas sprzeczał Głowacki ostrzem łopa­
ty Jackowskiego w ten sposób, iż ten życie 
utracił- R zprawie przewodniczy r. s. Markie­
wicz, oskarż* prok. Dr Schwarz, oskarżonego 
broni Dr W iktor Bogdani.

Przaz pomyłkę wypuazozony na wolnoió.
Przez pomyłkę wypuszczono wczoraj z więzie­
nia aędn kamogo Władysława Cacbnrę, zamiast 
mnegó w.ąź-ih

Zginął ohłopozyk. P. Z. P* banowsks do­
niosła wozoraj policyi, że synek jej 7 -b tn i Al­
fred wyszedł s domu 1 go ,b. m. i dotychczas 
eszcze nie wrócił

Nagły zgon. ŻoinLrz policyjny, patroinjąey 
w ul. Starowiślnej, zauważył w pobliżu III-g o  
Mostn, j tkiegoś mężczyznę nietnohomo leżąse- 
go na chodnika. Zawezwane Pogotowie r a t u n ­
kowe stwierdziło zgon skutkiem n ia r i  seroa. 
Zmarły nazywał się Michał Ćwik i 1 <zył lat 
60. Zwłoki odstawiono t- zw. „tropiarką* do 
zakłada medycyny sądowej.

Pageda. Dn a 2 października urtwometr d<*
azedł od ( - 7  0 Jo - f  1 6 8  0, — barometr po­
woli opadał.

Dnia 3 paśdslernikt o godzin’? 1 runo stan 
barometru 745 0 mas. — termometru 4  0 5  0  
wiatr [północny.

Stan psgotiy W Zskopaism. (Informacja 
Krajowego Związku turystycznego). Dnia 3 
ptżdsiernika o godz. 7 rano. — Ciepłota naj- 
wy&ssa 3'0 Onls., najniższa — •— Olśnieni* 
powietrza — .— , — W iatru niema, cisza, pogo 
da. Fręgnos? : ekłooośó do wiatrn.

pnie odczytała odezwę, k tóra soetanie wydana 
de mieszkańców m. Krakowa, p. prof. Brzeziń­
ska -— poesem panie zapisywały się do po

Kronika zamiejscowa
Pięćsetną rocznicę unii horodelsklej, k tóra 

przypadła wczoraj nezcily pisma lwowskie a rty ­
kułami historycznymi.

Gdzie, Jak, kiedy I za co ściągać się winno 
naleiytoió- Ściągnąć wir-rzytelacść, wjfównzć 
rachunek, załatwić dłużnika — ta  nie zstąka, 
należytośó trzeb i odebrać w ten sposób, by 
dłużnika podnieść moralnie, doświadczyć, nau­
czyć punktualności, uczciwości, cierpliwości i 
obrzydzić ma raz na zawsze zaciąganie dln- 
gów.

Jest to system pedagogiczno - magistracki, 
a oprawiają go z powodzeniem nasze nrsędy 
podatkowe. Najwyższą Jednak doskonałość w 
tym kierunku osiągnął zarząd gminy Zakopa­
nego; oto dech  tylko kto stanie się jej dłu­
żnikiem (życzę to złym teściowymi) dnia jego 
godna Jest pożałowania staje  się cierpiętnikiem, 
d a  którego cukier lub nawet miód ma smak 
żółci, kwiaty nie pachnę, słońce nie święci i 
jedno tylko soetaj‘1 — samobójstwo lub zapła­
cenie natychm iast pretensyj.

• Jako najodpowiedniejszą porę do ściągania 
należytośei nsnali poborcy gminni godziny 8, 
4 lab i 5 r a n o ,  a także czas, gdy dłużnik 
jee t w kąpieli, albo n dentysty pod chlorofor­
mem. Wówczas to taki najwyrafinowanezy z po­
borców z najnlewinniejasą miną podaje rachu­
nek i co tu  począć, człowiek Jest bezbronny, 
niema neleeski i p ł a c i  n a w e t  n i e p o t r z e ­
b n i e .

_______________________ sU  M8.

Ostatnio wprowadzono jeszose jedną inowa- 
cyę, a mianowicie poborcy gminni zaczajają się 
pod domem ofiary 1 gdy ta  wyjdzie z mieszka­
nia, ohoćby na dyskretną chwilkę, łapią i nie 
puszczają jnż dłużnika, choćby im nie wiedzieć 
jak  się wypraszał.

System ten zastoaowauo w tych dniach do 
jednej z obywatelek Krakowa, żeny wyższego 
nrzędnika miejskiego, z której gwałtom neito- 
wano ściągnąć 150 K za insta lację  wodocią­
gową w ]»J wilii. B gsekd tony  gminni napadli 
na nią na nlicy I tam próbowali apełnió swoją 
m fsyę!

Jest to, Jak mówią, najlepszą próbą wypło­
szenia s Zakopanego wasyatkich gości, którzy 
na podobne tępienie nie eą przygotowani.

Bkscz. ( Ż y d z i  t e r o r y s n j ą  r a d ę  m i a ­
s t a .  Kor. wl.) Dnia 30 września odbyło się po- 
Biedzenie rady miejskiej. Na porządek dzienny 
pkzyazta sprawa podarowania kawałka realno* 
śoi pod budowę Czytelni i Domu ludowego. W ła­
ściwie eprawę tę  Jaż Rada m iejska uchwaliła 
przed 10 laty. Obecnie chodziło o wybór dele­
gatów do przeprowadzenia kontraktu . I ce się 
dzieje! Na 82 radnych Jezt 8 żydów. I  tych. ośmiu 
żydów doprowadziło do reasum pcji dawnej n- * 
chwały.

Z mieszczaństwa n ik t dawnej uchwały nie 
uroj.it Rzozęściem X. Solecki uratował ipraw ę 
wnioskiem — by zapytać się Czytelni jeszcze, 
jak  wielkiego placu potrzebuje I

Dziwnie wygląda ta  ospałość inteligencji. 
Zydostwo aię organizuje — a Rada miejska 
nie chce kaw ałka gruntu odstąpić pod Ciytel- 
n 3 P r ary.

Graboszyoe koto Zator*. (Kor. wl.). Sympa­
tyczna uroczystość odbyła się w Grabazzyczeh 
ubiegłe] niedzieli ty. dniz 28 wrsećnia. S ta ra­
niom kolatorów Kościoła i parafian prsystąp<o- 
no no budowy nowej plebanii, w miejscu s ta ro ­
żytnej drewnianej z rokn 1766 i 1814. W ty  n 
dniu odbyło się uroczyste poświęcenie ksmieniz 
węgiolnego, którego to ak tu  dopełnił admini­
strato r tej parafii X, Władysław RyekltK, pro­
boszcz z Radocsy.

Będą wodeolągl w naszych zdrojowiskach? 
Zapoczątkowanie funduszów na wodociągi i k a ­
nalizację zdrojowisk i uzdrowisk galicyjskich 
oostępnje w dala*ym c:ą?n. — Za przykładem 
kom isji zdrojowej w Lubieniu powsięta na od­
bytem w dniu 21 września posiedzeniu komi­
s ja  zdrojowa w Szczawnicy, na wniossk leka­
rza z '.kładowego, D .a W ljńskfego, podobną n- 
chwałę, celem zapoczątkowania funduszu wo­
dociągowo - kanalizacyjnego . dla Szczawnicy - 
Zdrojn w myśl uznania godnej Inicjatyw y Kraj. 
Zwiąska sdre.ow ita 1 uzdrowisk umotywowanej 
w nnmerse 80 ty g o d n ia  „Nasze Żdroje". — 
Spodziewać się należy, że aa przykładem Lu­
bienia 1 Szczawnicy pójdę nchwały dalszych 
komieyj zdrojowych, czy Rad gminnych: Iwo­
nicza, Rymanowa, Zakopanego, Krynicy, Tra- 
ekawoa, Rabki, Swoszowic, Jaremcza 1 t. d. — 
Sprawą tę  doniosłą zainteresowało się dziś całe 
społeczeństwo polskie, darzące nasze sd ro joci­
ska swem poparciem.

Groźba cholory nie nstała, a owszem trw a 
wciąż Jeesose. Na granicy Bukowiny — w m iej­
scowości Stobnieseni —  kilka stany] od Itskan 
saehorowaiy we dworse właściciela dóbr M le- 
seu na cholerę azja tycką trzy osoby. Cholerę 
miał przywieźć ze sobą kucharz, który przyje­
chał z Bukaresztu. W miejscowości taj zgłoszo­
no nraądownle 4 wypadki cholery, i z tych 8 
wypadki byty śmiertelne. Cała miejecowość Jest 
otoczona wojskiem i nikomu nie wolno itam tąd 
•ię wydalać —  ani n ik t niema do niej przy- 
etępn. Również sprawdzono na s tac ji kolejowej 
Pszcani 4 wypadki cholery azjatyckiej. Z po­
woda tych wypadków 1 zaałabnięć rząd buko­
wiński zarządził zamknięcie rucha granicznego, 
tak , że przejście do Auatryi, względnie na Ba- 
kowinę Jest tylko dozwolone drogą żelazną 
przez Itskauy inb Synontc.

Plękaa Inloyatywa. Prasa warszawska, „Sło­
wo* i „Gazeta warszawska* podniosły piękną 
m jśl pospieszenia z pomocą n&ssemn krajowi, 
w bieżącym rokn klęski. Czytamy ta m : „W ielko­
polska jnż zaczęła spieszyć z pomocą, ża poszły 
stam tąd do Galioyi wagony kartofli i słusznie 
stwierdza, że w naszej dzielnicy dotyohcsza nz* 
wet myśl o Jakiejkolwiek pomocy się ale zro­
dziła. Zwraca s 'ę  ono z oczekiwaniami w tym 
względzie przedewssystklem kn Centralnemu 
Towarzystwa Roiniosemn. Nie wątpimy, że ia- 
jty tu -ya ta  uczyn i wszystko, eo będzie możua, 
jesteśmy wszakże zdania, i s  ofiarność w danym 
razie powinna objąć u nas Jaknąjszerase koła. 
Wobec tego np., że sprzedawanie kw iatka na nli- 

|caeh  m iasta okazało aię skutecznym środkiem 
tbierania ofiar na cole dobroczynne od zzer- 
Biych mas ludność, czy by aię nie dało międay 
innemi urządzić o nas taki daitń dla cłodnyoh 
w Galicji ?*...

Podnosimy tę piękną myśl prasy warszaw- 
akio], podyktowaną uczuciem patryotyzmu i łą­
czności Z naszą dzielnicę,

Walka żydów z bojkotem. Pisma żargonowe 
warszawskie cieszę zię z wydanego przez gu­
bernatora przepisu (§ 88), sabranialąoego sze­
rokiej ak c ji bojkotową) polskiej. Potwierdza 
to naszą opinię, że żydzi są przekonani, i i  roz­
porządzenie to dotyczy tylko „gojów*, żydzi 
zaś będą mogli nadal naz bojkotować,

W dążenia swem do bojkotowania wszyst­
kiego, co polskie, „Hajnt" warszawski podał 
wamlankę, ie  „ukazała aię specjalnie b o j k o -  
t y z t y e z n z  książka telefonisana, zawierająca 
wyłązznle numery polskich firm". „Bojkoty*ty- 
csna — pisze po raz drugi — książka telefo­
niczna" wydana została praas „Gasetą W ar­
szawską*. Dalej ma naw et „Hajnt* jakby p r i-  
tensyą, ie  książkę „reklam ują pisma polskie".

Jak  donosi „Gazeta W arszawska", spia ze­
stal wydany na cel dobroosynny. „Hajnt* za­
tem oprawia nietylko denuncjacją, pisząc, że 
to „bojkot", ale Jeeeese danuneyuje fałszywie, 
W spisie bowiem zamieszeeono wszystkich a- 
bonentów telefonicznych wedłng numerów ich 
aparatów, od najniższego do nąjwyżizege po 
kolei, b e z  ż a d n y c h  o p u s z c z e ń .

ZydzI pohają się do fabryk iódzkioh. Prasa 
żargonowa w Królestwie nie przestaje nawoły-

Cm  f l l A l i f c I i  8 Kraków, Plac Maryackl 7
I I  |  \ ] | ( /  a f  p o le c a  go tow ą k o n fekcyę  d am sk ą

K ostyum y od 50 K oron w zw yż.
N a m i a r ę  p o d ł u g  n a , ś w i e ż s z e j  m o d y  s z y b k o  i w y t w o r i e

m i m  AMAZONEK N i  ĘWil I DAMSKIE SIODŁA.

„ K I N O  W U N D A ”  ii Mdi 5.
Od czwartku dnia 25-go września 1913 roku ał do odwołania.

N a dzw ycza jna  atrakeya iw la ta
c  WPfc ^  ■  m  czyli O S T A T N IE  D N I P O M P E I  Dzieli słynne] fiomy „PA8QUALI“ 
L / l n l f e  Film długości 3000 metróir — 7 części — 14 aktów. Polskie aapisy. Treść

źsieia w pregramaak.
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wad łydów do „zdobywania fabryk* dła ma» 
żydowskich, ezyli przyjmowania do niob łydo w 
zamiaat robotników-chrześcijan. Swlzł® znowa 
„Hajut" waruawaki w obszernym zrt/bole, 
temn przedmiotowi 'poświęcona, wola! z emfa­
zą : „Fabryką zdobyć di. maay śydowakiaj — 
to ataó aią mnai punktem centralnym naszej 
pracy społecznej; to moai stać bfc8,®» na­
szej (I?) polityki ekonomicznej*-

Tak wiąo łydai podjęli rązawicą, rzaconą im 
przez poiakie społeczeństwo i »kcyą bojko­
tową wszczęli walką na wszelkich polach.

Sprawa ord. Biiplnga- Sitdztwo w sprawie 
ordynata Bispiaga trwa w dalszym eiąga, 2atm- 
czsjąc coraz szersza krąfl-

Pora sprawą nplano»»nfff° ^orderst^ra ks. 
brackiego Łabęckiego, śleozzmo dotyczy j  eszsze 
drogiego fik tn : nsilo^*’0̂  otrucia księcia.

Dotychczasowe protokóły ćledeze obejtooją 
prawie 10 tomów, do końca s&ś jeszcze daleko. 
Ukończenie siedztw* przewidywane Jeat dopiero 
w końcn r. b. — Ujęcia wyników olbriymiego 
śledztwa i sporządzenie aktu oskarienia zsj 
mis kilka azleeiąey czata, Poniewał rozpozna­
nie aktu oskarienia prz~z Izbą oskarłeń 
równiei pochłonie dała cibbo, przypuszczać na- 
leły, łe sprawa znajdzie aią na wokandzie są­
du nie wcześniej, Jak w leeie, a mołe dopiero 
w jesieni 1914 r.

Ze świata.
Ualweriytet berliński przeolw atudanton z 

Roiyl. w  myśl dekretu praskiego ministra o 
światy, wzywająoago władze u .i*  Jrsytackie do 
ograniczenia liezby studentów zagranieznyeh ns 
u n i w e r s y t e t a c h  praskich, doniesie uniwersytet 
berliński wssystkim studentom z Rosy! (cnodzi 
awtaszeza o stadentów polsklon), mianowicie 
tym, którzy zgłoizą aią coiem przyjęcia na n- 
niworsytet beri ńzki, łe na razie nie mogą być 
uwzględnieni. W przypadkach wyjątkowych 
mołe minister udzielić pozwolenia. Dooosząc
0 tern, podsje „Berlinor Lokal Anz.u zarazem 
liczbą studentów z Rosyi w semestrze zimo­
wym r. 1912—13 uniwersytetu beri ńskiegr-. 
Liczbę samych stadentów z Rosyi wynosia 
wtedy na uniwersytecie berlińskim 552 osób, 
w tom 59 studentek. Medycyną studyowaio 
449 studentów I 37 studentek. W semestrze 
letnim 1’ozba ta wzrosła nawo!) do 593 stoden 
tów i studentek. Studenci ci przewałnie są P o 
l a k a m i  I przeciw nim zwraca aią rozporzą­
dzenie ministra.

Odrzucenie tytułu. Rosyjska Akademia Nank 
postanowiła ofiarować tytuł członka akademii 
W. Korolenee 1 ułaskawionemu Maksymowi 
Gorkiemu. W 1902 roku Korolenko Jodnogł - 
śnie wybrany na członka akademii, nie prsyjąi 
tytułu wspólnis z Czechowem, • powodu nle- 
zatwierdsenia wyboru Mak. j  ma Gorkiego.

Z dziedziny wojskowości.
len . br Conrad von Hoetzendorf pezoaUJa 

Z Wiednia donoesą, *• wesorąjaze posłuchanie 
u a (t  gitabu genfralnsgo n cesarza trwało gc- 
dziuą- N a p o a ł p c h a m ®  tern n i e  było 
we a l f  pio wy o j ego  s a m l a r z o n o j d y -  
pal syi ,  J a k o  o s k r a w i e  z u p e ł n i e  j uż  
z a ł a g o d z o n e j ,  bo br.  C o n r a d  p o s o -  
s t a j e  n a d a l  n a  Bwam s t a n o w i s k o .  Na 
dowód zaś, łe cieszy aią petnem zaafaniem 
monarchy — otrzymać n u  Jakieś wysokie od­
znaczenia.

Na speoyalnej konferencyJ, Jaką odbyt br. 
C o n r a d  zbr .  B e r s h t o l d a n z ,  usunięte tag 
ło zostały różnice zapatrywań, jakie istniały 
między nim a następcą tronu arcyks. F r a n ­
c i s z k i e m  F e r d y n a n d e m .  Wiadomość ta 
duwodzi, ł» „różniae* te faktycznie istniały, 
fhoeiał temu tak silnio zaprzeczano w sfaraeb 
miarodajnych.

Na wozorąjzzem posłuchaniu omawiane były 
sprawy aktnalns, a między niemi, przede- 
wszystkiem, ponowne zaost'zenie się kweztyi 
albańskiej

Z armii. „DIe Zeit* donosi, łe w myśl oso­
bnego rozporządzenia ministerstwa wojny obni 
łono zostały znasznie w Austro-Węgrzech wa­
runki zdatności popisowych, celem azyskania 
większej liezby asenterowanyoh. I tak, zniłono 
wzrost rekruta ze 155 cm względnie 153 w 
obronie krajowe] na 152 centymetry. Także e 
do bystrości wzroku i słuchu stawiane są teras 
mnlejsao wymaganie, nił dawniej.

Auatryaska mlsya Czerwonego Krzyża po­
wróciła oBegdąj z So f i i  do Wiednia. Na esele 
misyi tej sta ł lekarz pułkowy Dr F o r a m i t t y ,  
a w jej skład wchodziło 3 lekarzy, 8 sióstr 
miłosierdzia i & sanitsryaszy.

Car Ferdynand przyjął Dra F o r a m i t t y  ’e 
go przed odjazdem na goJzinnem posłuobania
1 obdarzył ż° krzyłem zaslsgi wojakowoj na 
wgtąłoe medali za waleczność. Takłe wszyscy 
członkowie misyi otrzymali odznacsenia.

W So f i i  przed odjazdem misyi zjawili się 
na dworca przedstawiciele rządu bułgarskiego, 
poselstwa austro - węgierskiego, bułgarskiego 
Czerwonego Krsyia i zgotowali jej gorącą owa 
eyą w podzięce za przysługi, które oddala mi 
sya auatryasko - węgielka, pielęgnując rannych 
i obory eh łołniersy bulgarskłcn.

Frwłuufoy laetr aktorzy w Brecył. £  A t e n
donoszą, *o wbrew rozsiewanym przez ćródla 
uiemiesido fogteskoia g s n . E y d o u t  w naj­
bliższym tygodniu powróci tamłz Jako szef in 
■traktorów francuskich. Towarzyszyć ma będą 
między innymi pułkownicy; B o s ę u i e r ,  Bor-  
d s r i u  1 B e n n i e r .

WllÓOHGÓOi k lŚ O lślM .
WspólM l io n o y i  męska Przenajświętszego 

Sakramentu w koóoisle S8. Folieyanak na Smo- 
iMsku odbędais się 5 października 1918 od 
godz 8 do 4 pepotndniu.

Rektlckeyt *l« PP- NłW&yelelele odbędą «ię
ukaraniem Kongregacji nauoz. w dniach 8, 9, 
19 1 U  h. m. o godz. 5 30 wlsezorem w sali 
Sodalioyjnę| obok kościoła św. Barbary aa II 
piętrze.

W niedzielę a„. 12 b 0 godz. 8 rano 
WBpólna Komunia ćw. w kaplicy sodalicyjnej.

RBftrtnar teatru miejskie**
w Kraktwle.

Sobota. „Piękna żonka", komedya w 3 aktach
Michała Bałuckiego.

Niedziela popoł. „Taniec czjrnowników", kem edya 
w 4 akt. L. Biriiskiego. Ceny zniżone do połowy. 

Niedziela wieczór. „Bajka o wilku".
Poniedziałek. „Pierwsza sztuka Fanny", kroto- 

ehwiia w 8 aktach z prologiem i epilogiem Bernarda 
Shaw'*. Ceny popularne

Wtorek. „Sonata upiorna" au g u s ta  Strladberga, 
przełożył Juliusz German, m uzyaa Bolesława Baszyń 
skiego.

Repertuar Teatru Stefana Turskiego.
Busistyn 3

u . 5Tarnopol K
» z 7Zbaraż 6
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,, W ojna z Babami". 
„Konkury Antka". 
„W ojna z Banami", 
„Kokury Antka-*. 
„W ojna z Babami".

P iątek. „Aglawena i ScHzetta", poem at 
lyozny w 11 obrazach M aeterlinka.

drama*

Zjednoczenie galicyjskich fa­
bryk maszyn i wagonów.

W Krakowie z dniem 1 b. m. dokonał 
się fakt doniosły dla rozwoju i postępu 
przemysłu polskiego, dla łycia ekonomiczne­
go kraju. Faktem tym )e>t od dłuższego cza­
su przygotowywane zjednoczenlo największych 
galicyjskich fabryk mastyn, pod egidą krakow­
skiej fabryki Zieleniewskiego. Fabryka ta 
przed kilku miesiącami nabyła fabrykę m a­
szyn ks. Lubomirskiego, we Lwowie, obe­
cnie zaś przeprowadziła fuzyę ■ Pierwkzem 
Gsl;oyj8kiem Towarzystwem Akc. budowy 
wagonów i maszyn w Sanoku, Zjednoczone 
fabryki, lwowska i Banooka, będą utrzymy­
wane w pełnym ruchu poddane w szakłe Je­
dnolitemu kierownictwu z siedzibą w K ra­
kowie. Trzy złączone fabryki będą Blanowió 
bardzo silne przedsiębiorstwo krajowe, opar­
te o Bześcio-milionowy kapitał akcyjny, *■* 
tem zdolne do zwycięskiej konkurencji 11 
innemi silneml przedsiębiorcami pozikrajo- 
wemi.

Zjednoczone labryki obejmą wszelkie 
działy produksyi, wchodzące] w zakres tego 
rodzaju przedsiębiorstw. Przez połączenie 
uzyskują wymienione fabryki krajowe mo­
żność specyallzaoyi, a co za tem idzie, obni­
żenia cen produkcyi w interesie konsumen­
tów, a tak ie  lepssej opieki i ochrony robo­
tnika. Fuzya posiada wreszcie narodowe zna­
czenie, gdyż kapitałom polskim i czynnikom 
krajowym zapewniono większość i decydu­
jący wpływ w Radzie nadzorczej przedsię­
biorstwa.

Prsy sposobności zaznaczyć naleły, ie  
fabryka Zieleniewskiego za lata 1907—1909 
wypłaciła 6 pro. dywidendy, za lata 1910 — 
1912 wypłaciła po 7 prc. Po fusyl prsewaga 
obcego kapitału w aanockiej fabryce będzie 
uchylona, a krajowe czynniki odzyskają 
znów wpływ dominujący.

Fuzya przychodzi do skutku przy wyda­
tnym udziale Banku krajowego i Banka 
Przemysłowego. Fuzya przychodzi do aku- 
tku w ten apoaób, że akcyenaryusze fabry­
ki w Sanoku sa każde 8 akcyj (4000 R) o- 
trzymają 17 aztuk akoyj fabryki Zieleniew­
skiego (3400 K). Kapitał akcyjny podniesio­
ny będzie do kwoty 6 milionów K (30.000 
akcyj po 200 K) nominalnie.

Odbyte onegdaj zebranie akcyonaryusiów 
fabryki zisieniewskiego uchwaliło wnioski w 
■prawie fuzyi i członkiem Rsdy nadzorczej 
wybrało ks. A. Lubomirskiego. (1253)

Straszne morderstwo.
Dzień wczorajszy minął znowu bez ża­

dnych rezultatów śledztwa. Polloya krako­
wska — przyznać należy — robi wazyatko, 
co wogóle zrobić można. Wczoraj przesłu­
chiwano w dalszym ciągu wszystkich współ­
pracowników firmy Gebethnera i Sp., oras 
osoby sglajząjące się s zesnaniami z miasta. 
Rezultat tych przesłuchań jest nsder szczu­
pły. Sledstwo rozporządza tylko bsrdzu małą 
ilością poszlak, a i te nawet przy bllźszem 
badaniu nikną. Nadkomisarz poiioyf p. Kru­
piński wraz z inspektorami pp. Karczem i 
Mohrem od chwili mordu są wciąż na no­
gach i pracują niezmordowanie. Jak słychać, 
śledztwo zatacza coraz szersze kola. Ponle 
waż śledztwo przeniosło się częściowo już 
poza Kraków, pomocną wielce Jest iandar- 
merya, która otrzymała za po śred n ic tw em  
starostwa rozkaz zwiększenia posterunków 
(szczególnie nad granicą) i bacznego czuwa­
nia nad ludźmi, przechodzącymi granicę w 
kierunku Królestwa.

Sam sposób wykonania ohydnego mordu 
wyraźnie niemal wskasuje, że mordercami 
byil ludzie nietutejsi, a obsnajomieni tylko 
ze stosunkami lokalnymi. W tym t9ż k ie­
runku idzie śledztwo.

B. pomocnik księgarski.
Podejrsenia skierowane są obsenie p rze­

ciw b. pracownikowi firmy, k tóry przed ro ­
kiem skutkiem niesumlennośel i nieposłu­
szeństwa został przez i. p. Swlszczowskiego 
wydalony z księgarni.

Człowiek ten odchodząc z posady, odgra 
żal się swemu służbodawey. Nazwiska Jego 
nie chcą władze wyjawić. Pewnem jest je ­
dnak, iż Jest to młody calowiek, lat około 
dwudiisstu kilku i pochodzi z Królestwa Pol­
skiego. Rysopis jego zgadia się z opisem je­
dnego s mężczyzn, którzy krytycznej nocy 
widsiani byli przez żołniersa, sprawującego 
wartę na odwaohu, naprzeciw księgarni. Od 
roku człowieka tego w Krakowie nie wi­
dziano. W ostatnich dniach jednak zauwa­
żono go, jak  się kręcił po mieście.

Poszlaki te stały się powodem nowego 
kierunku śledztwa, mimo, że dawne docho­
dzenia trwają w dalszym oiągu.

Na tropie...
We środę wieczorem zgłosił się do dy- 

rekcyi poiicyi do nadkomisarza p. Krupiń 
skiego dorożkarz, donosząc, i* o godzinie 4 
Popołudnia spotkał na Grzegórzkach nieznv 
lyoh jakichś 4 ludzi, którzy mu zapropono­
wali 10 k  aa przejazd do Szjrc (miejscowość 
graniczna koło Krakowa)). Ludzie ci wydali 
się zeznającemu b a r d z o  z d e n e r w o ­
wa n i .

Ponieważ przynaglali go, by ozemprędzej 
Jechał, sami saś pasażerowie zdawali się być 
właścicielowi doróżki podejrzanymi, odstąpił 
gości swojemu koledze z ul. Rakowickiej.

Zawezwano doróśkarza z ul. Rakowic­
kiej 1 rozpoczęto przesłuchiwanie. Oto, co 
zeznaje dorożkarz:

Oddanych mi przez mego kolegę czterech 
mężczyzn wiozłem praez Nową Wieś, Łob­
zów i Bronowice do Szyc. Zauważyłem, ie  
ludzie ci byli bardzo sdenerwowaui, w miarę 
jednak, jak oddalaliśmy się od miasta, sta­
wali aię spokojniejsi. Ponieważ nie określili 
mi bliżej, gdzie mam zajechać w Szycach, —, 
zawiozłem Ich przeto przed u/sąd auatryac- 
kiej straży pogranicanej. Kiedy zobaczyli słu 
py graniczne anatryackie i rosyjskie, oraz 
uwijającycn się poza „izlabanem* roiyjSKleh 
żołaierzy, wyskoczyli a dorożki I uciekli w 
kierunku Modlnioy wzdłuż pasa granicznego. 
Karczmsrka, widząc uoiekającyoh, wywołała 
z urzędu respieyenta straży pogranicznej aa- 
stryackiej i krzyknęła: „patrz pan, udeka* 
ją ł"—

Dorożkars przypomina sobie jeszcze, że 
jeden z mężczyzn, ns widok słupów grani­
cznych, krzyknął, wyskakując z dorożki: 
„chłopcy w nogi!"

Jeden z rysopisów, podanyoh prsez doroż 
karza, zgadza się z opisem, podanym przez 
żołnierza na warcie. Jeden z mężczyzn, ja 
dącyeh doróżką, był wyaoki brunet, ubrany 
w jasną zarzutkę, o twarzy |<ociągłej. Zda­
wał się przewodzić trzem innym. Rysopis 
teu zgadza się również a opisem b. pomo­
cnika księgarskiego, wydalonego przed ro 
fciku prsez śp. Swisiczowskiego.

W śledztwie ustalono, iż jeden z tyoh 
tajemniczych gości zmienił w pewnym szyn- 
*u przy ulicy Kopernika banknot 100-koro- 
nowy.

Pościg
Na podstawie zeznań dorożkarza, polieya 

wydała cały szereg zarządzeń, celem schwy­
tania czterech podejrzanych mężczyzn. Już 
we środę o godzinie 8 me] wieczordm roze­
słano w drodse t e l e g r a f i c z n e j  rysopisy 
podane preez dorożkarza. Zawiadomiono po­
nownie wszystzie posterunki żandarmeryl, 
straż graniczną, poiicye w Szczakowej, Trze 
bini i Oświęcimiu, skonsygnowano większą 
ilość żandarmów konnych i pieszych, oraz 
pobliską okolicę, gdzie znikli nieznajomi, 
obstawiono gęsto agentami policyjnymi.

Dyr. poiicyi r. dworu Dr Fiattau, w to 
warzystwie Dra Gulkowsidego i kanoelisty 
Federowicza wyjechał oiobiście do Szyc i 
objechał wazystkle miejsoa austrytekiej stra­
ży pogranicznej. Następnie udał się do ro t­
mistrza rosyjskiej straży pogranicznej w 
Szycach z pi >śbą o pomoc w poszukiwa­
niach.

Wrzs z rotmiatrzem pojechał dyr. F iat­
tau do Olkusza do zastępcy naczelnika po­
wiatu, kłóry natychmiast wydał energiczne 
zarządzenia atraży ziemskiej.

Ogółem władse rosyskia s eałą uprzej- 
mcśslą przychyliły się do prośby współdsia- 
łaaia s władzami austryacklcml i zsraądziły 
obławę w guberniach: radomskiej, kielec­
kiej i piotrkowskiej.

Władze rosyjskie prsyrsekły szczególną 
zwrócić uwagę na Zagłębie, gdzie — jak 
wiadomo — bandytyzm rozwija się z dniem 
każdym z przerażającą azykoś&łą.

Sekoya zwłok.
Sekcya zwłok śp. SwiazczowBkiego trw a­

ła wesorsj od godziny 9 rano do 1 w połu 
dnie. Stwierdzono, że wssystkie rany byty 
zadane narsądzlem tępem, kanciaatem. Rasy 
są przeważnie tłuczone. Nie zdołano nato 
miast swierdzić, która z ran była wcześniej 
zadaną. Uderzenia były tak  ailne, że zgru- 
chotały kości czaszki i przebiwszy mózg, 
spowodowały krwotok, a co za tem idzie: 
paraliż. Na calem ciele nie zualeziono ża­
dnych innych obrażeń. Dr Horoazkiewioz 
dokonał wczoraj % sekcyi zwłok kolorowych 
zdjęć fotograficznych.

MmlekutbwtezaT.
Związek morawskich cukrowa ró gospodar­

czych. Nowo zor?ani*ewane towarzystwu akcyj­
ne p ed jąw szy  zakłady cukrownicze KCmehuera, 
^ndaioats kapitał akcyjny z 6 na IŻ milionów 
knror.

W ystawa prao stypendystów izby handlowej
i przemysłowej. Celem zaznajom ienia szerszego 
ogółu z wynikami etypendyów, udzielanych przez 
krakowską Izbę handlowa na etde wykształcenia 
młodzieży przemyzłowej i rąkr dsieln czej nrzą 
dziio prezydyum Izby pierwszą wystawę prac 
■typendyitów. Wystawa mieści się w lokato 
parterowym przy ni. Podwale 5 (róg Studen- 
okiej) obejmuje prace dziewięoin stypendystów 
kilku gałęzi rękodzieł i przemyśla artystycznego, 
wykonane sa  grasicą (Paryż, Londyn, Berlin, 
Grenoble, Wiedeń) w wyższych zakładach nauki 
zawodowej lub wielkich pracowniach tamtej­
szy oh.

Dział przemysłu artystycznego reprezentują 
czterech stypendystów. AL G r z y b o w s k i ,  
absolwent 3 letniej król. Szkoły przemysłu ar 
tystyczn. w Dreśaie występuje z pokaźnym do­
robkiem w dziedzinie mala. ztwa dekoracyjnego, 
projektów na plakaty, witraże, mozaiki i t. d. 
Mimo młodego wizku uzyskał jaż p. Grzybow­
ski kilka nagród konkursowych, a materyał 
wystawiony świadczy o gruntownej i systema­
tycznej pracy we wszystkich działach kompo- 
zysyi 1 malarstwa dekoracyjnego. — P a w e ł  
T n r n a s ,  rzeźbiarz, odbyt praktykę w pra­
cowni prof. Sztrunca w Pradze. Wystawione 
fotografie rsećb, zdobiącyeh nową Radnicę pra 
ską, wykasują doskonałą technikę, podobnie, 
jak włssne kompozycje i rzeźby dekoracyjne. 
S t a n .  B i b u l s k i ,  złotnik»eyzoler pobierał 
•typendyum na odbycie praktyki w pracowni 
monachijskiej „Knnstgewerbłiehe Werkst&tten* 
i nssęszezat do tamtejszej szkoły zawodowej. 
Wystawia szereg sumiennie wykonanych pro­
jektów na wyroby złotnicze, prócz tego dwie 
małe prace oryginalne, wykonane w plastelinie. 
J ó z e f  F e l i k s ,  chemigraf, czerpał nankę w 
wiedeńskim zakładzie „Graphisehe Lehr- and

Yerzaehsanstalt*. Wystawia fotografie i repro­
dukcje, wykonane w zakładzie „Zorza* w Kra­
kowie.

Dział rękodzielniczy obesłało pięciu stypan- 
dyatów. T a d e u s z  L a b a ń s k i ,  absolwent 
Akadami handlowej w Krakowie, spędził dłuż 
■sy czas na studyach i praktyce w Grenoble 
(pd. Francy a), centrum olbrzymiego przemysłu 
rękawiesnicssgo. Kroje rękawiczek, wsoiy ma- 
teryałów i gotowe wyroby rękawiesuiese, wy­
konane przez p. Lubańakiego, stanowią ebjekty 
nader ciekawe sz stanowiska zawodowego i 
wykazują, Jak pożytecznie spędzonym został 
czas w źrodowiuks tej gałęzi produkcji. S t a ­
n i s ł a w  A d a m s k i  pobiera w Paryżu naukę 
kroju damakiego w tamtejszej „Bcole de eoupe, 
Systems rarisien* 1 wystawia rysunki zawodo­
we oraz zgrabny ptaazos damski Jesienny (do 
nabycia). J ó z e f  K u m a ł a  ukeńcsyl Akademię 
krawiecką Rud. Maurera w Berlinie i bierze 
udział w wystawie ż rysunkami zawodowymi 
oras kostyumom 1 płaszczem damskim. J  u L 
W e i n b e r g e r ,  krawiec męski, uczęszczał na 
Akademię krawiecką. Minister A Co. w Lon 
dynie, wyatawla ubranie frakowe i koztyum do 
jazdy konnej, nadto rysnnki kroją oraz dyplo­
my. W końcu wystawia S. F e l d m a n n ,  po 
kostnik i lakiernik, wzory nowoczesnej techniki 
iakierniesej, wykonane po odbyciu dłuższej nauki 
w Paryżu.

Wystawy prac stypendystów Izby obejmą 
w przysstoźci prócz robót rękodzielniczych i 
przeurydłowych także prace stypendystów z 
działo handlowego, który nie jeat obecnie na 
wystawie zastąpiony.

Wystawa otwartą jest od godi. 9 d i 1 1 
od 3 do 6 sa wstępem 20 b. Dla młodzieży 
rękodsieluieaej wstęp wolny.

Afisz wystawy projektował stypendysta p. 
Al, Grzybowski.

Zniżanie stepy preoentowej w Niemczach 
ns razie wykluczone Z berlińskich afer finan­
sowych donoszą, że wadtag wyjaśnień wicepre- 
sydenta Bankn Rzeszy o zniżania stopy pre- 
eeutowdj w tym reku nie może byó mowy i 
Jest te wprost wyklucsonsm.

Dzisitjsza rada minisłróD.
(Telgramy „Głosu Ksroda" t  dnia 3 października)

Wiedeń. (Tel. wl.) W urzędzie spraw za­
granicznych rozpoczęła obrady o gors. 11 
wspólna rada minlsteryalna. Jako pierwszy 
punkt omawianą jest kweatya delegaeyj, o- 
ras przedłożenie w sprawie wspólnego bu­
dżetu na pierwezą połowę 1914 roku.

Na porządku dziennym znajdują się także 
żądania kierownictwa wojskowego r e fu  n- 
d a o y i  w y d a t k ó w  n a d s w y c z a J n y c h ,  
n i e p r z e w i d z i a n y c h  w z e s z ł o r o c z ­
n y m  b u d ż e c i e .  Wydatki te wstawione 
będą Jako kredyt dodatkowy.

Będzie także ustalony term in delegaeyj 
W rachubę wchodzą o a t a t n l e  d n i  p i ź ­
d z i e  r  n i k a I p o c z ą t e k  l i e t o p a d a .

Zwracają uwagę, łe  obrady delegaeyj po­
trw ają d w a  d o  t r z e c h  t y g o d n i .

Propoiycye kierownictwa wojskowego o 
uzupełnienie reform wojskowych przyjdą 
dziś popołudniu pod obrady. Poziedzenie po­
południowe rozpocznie się o g. 5.

W kołach poinformowanych panu]e prze­
konanie, że na dzisiejazem posiedzeniu d o j ­
d z i e  do  z g o d y  w z a e a d n i c i y c h  p u n ­
k t a c h .  Obeność bar. Conrada von HOtsen- 
dorła na radzie gabinetowej dowodzi, że 
s z e f  z z t a b u  p o z o s t a n i e  n a d a l  n a  
l w e m  i t a n o w i z k u  i będzie miał wpływ 
na nową reformę wojskową.

Pasicz w Wiedniu.
WiOŚeń. (Te), w ł) Premier Paaioz przybył 

dzisiaj o godz. 10 rano do ministsryum 
spraw zagranicznych i odbył I 1/, gedzinną 
konfereneyę z br. Berchtoldem. Następnie 
udał zię do kancelaryi gabinetowej cesarskiej, 
aby się tam zapisać.

Paslci o sytnaoyl.
Wiedeń. (Tel. wl.) Dziaia! w południe przy­

jął Pasicz dziennikarzy, którym oświadczył, 
że w berbii panuje życzenie, aby stosunek 
do Austro - Węgier u ł o ż y ł  z i ę  p r z y j a ­
źn i e .  Serbia uważa na swe interesy, ale nie 
obce stanąć w przeciwieństwie do Austro- 
Węgier. Jestem przekonany, żs nadzieje mo­
je się ziszczą, — mówił Pasicz, — gdyż kwe- 
ztye polityczne, Oo do których panowały u 
nas różnice, z o s t a ł y  p o m y ś l n i e  r o z ­
w i ą z a n e .  Chodzi jeszcze o k westye komer 
cyaloe i komunikacyjno - techniczne, które 
jednak nie przedstawiają żadnych trudności.

Zyskałem przekonanie, te  i rząd austro- 
węgierski ż y w i  J a k  n a j l e p s z e  c h ę c i .  
Inaczej podróż moja byłaby bez rezultatu.

W Wiedniu pozostanie Pasicz krótko. 
Z ambasadorem serbskim w Wiedniu Jest 
w najlepszej zgodzie. Podesae konfereneyi 
z hr. Berchtoldem nabrał przekonania, łe  
w s z y s t k i e  k w e z t y e  zą  n a  d o b r e j  
d r o d z e .

wum, który jest połączony i  gmachem rzą­
dowym, bombą, zaopatrzoną lontem źługMOi 
4 m. Detonacja była nader ailaą. Kawałek 
bomby, z częścią lontu, upadł na Piazsa deł 
Municipio. S z y b y  we  w s z y s t k i c h  o- 
k n a c h  p a ł a c u  g u b e r n a t o r i k i e g o  
w y p a d ł y ,  toż samo w sąsiednich domach.

Mieszkańcy widzieli młodego, szczupłego 
mężczyzną tuż po eksplozji, jak uciekał. Po­
lieya I tajni agenci rozpoczęli natychmiast e- 
nergiozne śledztwo. Stwierdzono, że sprawny 
dostali zię przez wysoki m ar boczny do o- 
groau i w ten sposób dotarli do budynku 
archiwalnego. Tą samą drogą prawdopodo­
bnie zbiegli. Mur ten został przez wybuch 
zniazozony

Na budynku archiwalnym w i d a ć  W k  i 1- 
k u  m i e j s c a c h  r y i y .  Urządzenie archi­
wum oraz wielo plam luisaczonych. a plafon 
uszkodzony. Również przed budynkiem zna­
leziono kawałek bomby. Kawałek padł też 
przed budynkiem miejskiej poiicyi, ale nie 
wyrządził ładnej szkody. Nikt nie odniósł 
rany.

Telegramy.
(Telagrarny „GNura Narodu" % duła 8 paiźaparalka).

Obrady Sejmu galicyjskiego.
Wiedeń. (Teł. wł.) Ż kół politycznych do­

noszą, łe  n i e m a  m o w y ,  a b y  S e l m  g a ­
l i c y j s k i  z o s t a ł  p r z e  1 s t y c z n i a  r. 
1914 z w o ł a n y .  21 października zbiera się 
parlament, potem obradować będą delegaoye. 
Wreszcie parlament mnsi załatwić przedło­
żenia budżetowe na r. 1914. Niema więc 
czasu na r. 191* Nie ma więo czasu ns 
zwołanie Sejmu galicyjskiego. O ile się Sejm 
sbierze, nastąpi to w lutym. Co do akcyi ra­
tunkowej a powodu klęsk elementarnych 
to dalsze starania prowadzić będą preasai 
Kół poaelakich sejmowych i będą poro za Wie­
wali się z rządem Jaka będzie pomoc rządo­
wa, nie wiadomo, gdyż rząd zasłaaia aię 
brakiem pieniędzy.

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wf.) Usposobienie giełdy 

było dsiaiaj lepsze, kursy poszły w górę, 
rucb z powodu świąt żydowskich słaby.

Prześladowasle Polaków na R o a L
Petersburg. (Tei. pryw.) Donoszą tu  z Ki­

jowa, że na mooy rozporządzenia ministra 
handlu i przemysłu zamknięto tam  Towarsy- 
atwo wzajemnej pomocy studentów polskich 
Iiifet/tuta handlowego.

Nadityoia poiicyi rosyjtkłe].
Wllns (Tel. pryw.) Zarządzona przea gu­

bernatora wii ńakiego rew izja tatejezego 
wydziału pofiy i śledczej ztwlerdziła szereg 
n a d u ż y ć , por łnlanych prze* agantów poli­
cyjnych. UJa miono między innemi, że byty 
przedsiębrane aresztowania bez ładnego po­
wodu, aby w ten sposób wymuszać okup aa 
odzyskanie wolncieL

Wybór Jnanszikąja proiydoNtoa.
Londyn. (TeL pryw.) Według doniesień 

dzienników tutejszych a P e k i n u ,  wybór 
J u e n a z i k s j a  w niedzielą na stanowisko 
definitywnego prezydent* Chin Jest zapewnio­
ny. Uroczysta inatalaeya odbędzie aią w dniu 
10 października, w rocznicą proklamowania 
republiki.

Fnyjeck&ll do Krokowa.
HOTEL PRANCW8KL Stefania P oin iak  t  J u to  

(Badom&kie), Janina H araiua i  Zawiercia, K lara Jel- 
aka i  Zakopanego, Dr Rudolf K nłikow gkl a W ie­
dnia, Jadwiga Koaioka z Lublina, Dr Hubert B a je r 
z Wiednia, Edmund Gwizdalaki z Warszawy, Zofia 
Russocka z Jasio (Radominie), Dyr. A- R iaenblatt 
z Warszawy, Mai wina Rdułtowaka z Litwy, Stefan 
Trojanowski z Warzzawy, Dr Hugo Steiahaus ■ Jasła, 
Marcinowie Steinowie ze Stookto (Kaliforaia), Zdzi­
sław Wysocki z Jawornika, Antoni Zagórski z Sam ­
bora, S. Zina i  rodziną z Tarnowa, Mieczysław Zbi­
kowski z Warszawy, Zofia Ł^ozyńzka z Warszawy, 
Rudolf Frey i  Wiednia.

Nadesłane.
Za artykuły w tej rubryce Redakeya nie 

przyjmuje ładnej odpowiedzialności.

Duży wagon palm
z Nervl we Włoszech
nadszedł do Krakowa. Sprzedają aią Jut tylko 
prses kilka dni po bardzo umiarkowanyoh ss 

nach w sklei ie pod L 3 prsy ni. WiślneJ.

Dybach bomby d Bjece.
Budapeszt. (Tel. wł.) Węgierskie Biuro Ko- 

rezp. dunoal z RJeki:
DjIś o  godz. pół do 1 w nocy została 

ludność miasta przebudzoną nadzwyczaj zll- 
aą detonacją. W pałacu gubernatora, na Piaz 
za del Municipio, nastąpiła eksplozya Ogro­
mne tłumy poapieBiyły na misjaoe wybuchu 
pod pałac rządowy. Stwierdzono, że nieznani 
sprawcy położyli na oknie budynku archi- i

Dr J. SURZYCKI
przeprowadził tlą

na ul. Karmelicką I. 20.

D r  H e le n a  S i k o r s k a
b. seknndarynszka szpitala iw. L a u r u

miastka (1194 18-15)
ulioa Karmelicka 1. 5 L piętro 

l ordynuje od godziny 3 do 5 popołudnia.

ADW0EZT
F L O R Y A N  P O P I E L
przeniboł kancelaryę da realności pod I. or. 5

przy ul» Jagiellońskiej
w Krakowie. (luo  a a)

Udziela zawodowej porady prawnej w oprawach 
skarbowych i administracyjnych.

Najnowsze dzieło

Prof. Zubrzyckiego: lit wór Kształtu
Nauka wstępna do znajomości ścisłej wszystkich stylów architektonicznych 
przy uw zględnieniu  szczególnem  zabytków pięknych całej Ziemi Polskiej.

— " - 5 6 0  z y s u n k ó w  -
D o n abycia  w księgarniach skład głów ny: G l l b f y n O W l C Z  L w 6 * >
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BIELIZIIC H1ĘSW) IDMn-
SMH, BIELIZnĘ sto- 
łowii, PŁOinn i r. o.

Zakład jutyst.-kam leni araki i bajow i |

111 jfa H1ILESZY
naprzeciw . m „ j ta r r . 
w K rakon U posiada 
wielki wybór g< 'owych 
pomników z piaskow­
ca, granitu  i m rmnra. 
Poaujm uji się wyko­
nania grobów w miej- 

sen I na prowiner'.
Teleloe 1SU.

NAJLEPSZA KAWĘ
„SANTOS"

( T a t n i

paloną i s u ro w ą
po wętańazyoh cenach yoleea

W. Olszowski
—  K R A K Ó W   :

k r a ł y  E y a e k  r ó g  S z p i t a l n e j .

P o rte r  angielski
oryginalny

Barclay Perkins & to
P i e r w s z e j  j a k o ś c i  „ I m p e r i a l "  
o d i a i a ł y  M a r c o w y  1912 p o l e c a

Handel T. Wentzia w Krakowie

P o l e — m y  fc iT r f tc o w s y y p tk W . k tA r r y  u ty ła  z n a ł a  M e c h a ć  
do łfH W ^hl lub H n i^ fy , aby naali slę * pełne* zau­

faniem tylko wprost do
Biura podróży Zo fii Biesiadeekia) w Oświęcimiu*

które ule me fadtych agentów, ani nagania esy.

Codziennie świeże

poleca

J .  S i e r m o n t o w s k i
Kraków, ulica Bracka.

HZ przyczyny Jucrzenia domu!I
przy ul. św . Jana L. 2. I. piętro
w Składni ir ć &II M . TelasznldKie]
Sprzi > '  b. tan!1, mebli now. uiyw. ani. 
C-rnltury oa 40 Kor Jzafy stoły od 10 Kor. 
fotele krzesła od 3 Kor. poroelai.;, lampy 
zegary, obrazy, srebro, dywauy lip. Sprre- 
d a l trw a! będzie do I erszycb in  paź­

dziernika L. r . 1183 6 1

Amalia Kn&pińska
Kraków, Linia A-B.

Pracownia kwiatów sztucznych i farbiar- 
nia strusich piór w kolorach.

1  1 I  1  I 1  .1 1 l i t M M I tm m

Jlustrowany I 
cennik I 

baiuJażyisposuiij 
leczenia 

■prcepufriny
(ruphiry)«o#l 
MLF
»Sambor. 3i I

Opaska
y u m o w a
na żylaki pra 
woj nogi (ud  
pulsów do ko­

lana).

W PRADZE

Bracia T .r e y i r u
S-go Franciszka

(Bracia Albertanie)

Wpłacony kapitał akcyjny 
Kor. 80,000.000.—

posługujący ubogim w H rakowie 
Kaźmier o! Krakowska 43. releton 20d.
Sprzedają najpow»echiiie) używai m eoie 

■p te w yplatane lub z sled 'en 'em  a.»s*,. z j  
kow em t. J k ^ u to ,  fotele, kanapy, bojankl, 

taborety  Y - j  iw” i salonowe. 
Również ptayjmnją Z " aa do w yplatania 

naprawy l po lituro wam*.

S to ły  i k rzes ła  
do wypożyczania

są n a  -kiaJzIe 
Wycieraczki kokosowe 

o m  wiŁ-nerłasnego wyrobu pleolone trzcinowi 
w rósnych wielkciciack. 370 0

F u n d u s z e  r e z e r w o w e  
Kor. 25,000.000.—

Filia w Krakowie, Rynek główny I. 17.
oprocentowuje wkłady oszczędnościowe na książeczki 

wkładkowe po 4 ‘|2°|o aż do dalszych postanowień.

Podatek rentowy opłaca z  własnych funduszów-
w L U d k i  hk rachunek bli s c y  opreccnłewuje według umowy

Kantor wymiany wydaje promesy na wszystkie ciągnienia, kupuje 
i sprzedaje papiery wartościowe oraz wszelkie obce waluty.

Cdodnlkl keka - »ws
do kościołów, urzędów na schody, koryta 

rac 1 do przedpokoi. h h h ■ ■ I I m m
C . k . D yre kc ja  kolei państwowych w Krakow ie.

W yciąg z rozkładu jazdy
ważnego od 1 października 1913.

L .!^  TMI3

Odjazd
12 20 w nocy, p. oOoj. Nr. U  do Podwoło 

sk. Pouczenia: do No .rogu Sącza, Kry 
u le j Orłowa, T»"iobrzcga, Sokala, Sam 
fo ra , Pł ry]4, Brodów, Potutor, Hosiatyna.
b op> czynlec, Grzymało wa.

W6U w noey, » po*l»- Nr. 8 do Wiednia. 
P o tąn m Ja . io  Opawy, . t * ą l  Karlobadn. 
W rocławia 1 Berlina.

3 -13  w nocy, p. posp. Nr. ” do Nerwowiec. 
Połączenia: do Szczucina, Tarnobrzega
Bełżca, S o k az , Sambora, Chyro wa. Stryja, 
Husiatyna, lu k  u, Jut, Bnkareostn.

8-56 w  nrcy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
c ołaczeria: Jo  W arszawy, Liefc yna, W ro 
ci* w1 a Berlina, Opawy, Bem a, Karlsbadu 
Pragi.

4 20 i -no p.oaob. Nr. 81 do ifwięeimla • m i 
Podać r«£ PWz w. Połączenia: do Wodo 
wic prze* Spytkowice.

6-20 rano, p. aoob Kr. 2Q do Wiodą a. Po 
«M B ia do WroeBaw'a I Berlina prse,
] rac linię.

z  K ra k iw a .
i- 1*30 po poi., p. m iesi., Nr. 461 do Wieliczki 
• 1*42 po pot., i>. osob. Nr. 6213 do Kocmy- 

rzoi i 1 Mogiły.
1-57 po poł., p. osob. Nr. 14 do W iednia 

do Wrocławia, Berlina, Opawy.
2-36 po po ł., p.

" jAenlai do
arlsbadu.

P rzy ja z d  de Krakow a.

6-40 talio, p. posp. Nr. 3 do Podwołoesysk 
S taa jm w o aa , fekan PoUozonia: do Szcro 

a, Krynicy, Orłowad n a , fiówegc Sącza, — . .
Tarnobrzega, J»sto, Dynowa, Bełżca,
Sokala, fw nek , R aw , Ruskiej, Sambora, 
3xodów, Ozortkbwa, Kijowa, Odesoy.

6X6 rano p. po».’ Nr. 2 do Wiednia. Połą- 
zecnbfe du W rocławia 1 Berlina p r r  % Trze­
binię, Cieszyna, Koszyc, Oraw y, Bema, 
Ołofe idea, Pragi.

7  60 rano. p. aoob, Nr. 16 do Pod irołoezyrt 
Połączenia: do Szczucina Roz tdowa, Nad- 

c z, Sambora, Stryja, Stanisławowa 
B io d e r , Kijów z, Odessy.

8*10 rano, p. o* Ta *Ti. u l  de Ti ieliozkL
8*26 rano, p. oo< b. Nr. 6211 do K ocmyrzow* 

I Mogify.
8*80 n o n  p. osob. Nr. 11 do Nowego Z»-

tąp b o za , S tryja p rzez PoJgome- 
, *z iOw PoławKoLu do Wadowic 1 BTelsk#
órzes K aiw an, du 'ż,w  .m, Zwardonia, 
Zakopanege, GorUc, B ory^W ia. Tustano 
wio, Stna u lawowa, Tarnopola.

9*30 rano, p. o oob. Nr- 18 oo Wiednia, GU- 
wic, W rt 1awia, Cieszyna, Opawy, B*n»a
Warosawy. Nf_ j 8 do p0dwoło-»y

lo, p . osob. Nr. 18 — ----------„ .  —
1 ickan Peiączenia: do Nowego^ Sącza,
Orłowo, Tarnobrzega, Jasła , Dynowa 
bakala Chyrowa, Sambora, BU Jaławowa 
P o tn tcr k o p y iły n ie  \  Z b a ra ła  

1.15 po poL, [ osob. Nr. 33 do Suchy, Oawlę■ 
cbnia * t z . - Podgórze-Plaszów. Połączeni* 
Bo W adowie I BM'ska prses K alw ar-i

. posp, Nr. 0 dc W iednia Po- 
Wrocławia, Berlina, P ragi

3*61 po poŁ, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po- 
łąozeuia: do S>i»acina, Nowego Sącza, Roz­
wadowa, Jasła , Dynowa, Soaala, Chyrowa. 
Sambora, Stryja.

3*00 po poł., p. osob. Nr. 25 -o T am ow a 
polH n e n ia  do Szczucina, Stróż. Jasła , No 
wego Sącza 

(■25 po poŁ, p. osob. Nr. 49 do Sue hy , Z iW - 
p a i > p N o w e g o  Sącza, Stróż.

6-40 po poł.. p. osob. Nr. 27 do Łańcuta. 
P o ła ż e n ia  do Stróż, Nowego Sącza, J a s ła

0*00 wi icsór, p. osob. Nr. 116 do Jiw ięcim i 
9-45 wieczÓL, p. osob. Nr. 16 do W iednia 

Połąi żeni-: do Warszawy, P e te r u rg a  
W roolawL, przez Trzebinię, do B erlina 

j*6ó wieczór, p. mii sa . Nr. 6 l \  do T arnow a
7-4Ó wieczór, p. miecz. Nr. 4C3 do Wleliockl
7-66 wiocrór, p. osob Nr, 4“i do Nowego Za­

górza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
Piaazów. Połąozenla' do Oświęcimia, Wa­
dowic przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, M„zo- 
L ab o m , przem yśli, Sianek, Lw owa 

■i-Oo niecrór, p. osob. Nr. 6216 do Koomyrzowa. 
8*43. wi ..-Jr, p. posp. iir . 1 * o J k zn, Bu­

kareszt j , Konstancy). ,-Poi jeżenia do Ohy. 
rowa, Sambora, S try ja  K onstantynopola 
okrętem. _ . ,

MO wi( c/ór, p. izob. Nr. 17 no >dwoło- 
zys . I ołąc. n ia  do W iellfesJ, Chyrowa, 

Sambora, Stryja, Jaworow a, Rawy Ruf i ej, 
P o d h ije t, Sianek, Brodów, H usiatyna, 
Czort iowa, Kopyorynlec, GrzynuJowa, Ki 
jowa, Od»..»■’ .

10*16 wieozór, p. posp. Nr, 4 do W iednia 
Po*ącLcn*a: do W arszawy, Iwanogrodu' 
Petersburga, W rocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, K arlsbada 

IC’36 wieczór, p. posp. Vr. 1P dn \71ednia, 
10H6 wieczór, p. u >. NN 19 do Lwowa, 

Połączenia do Wieliozki, J a s ia  Dynowa 
Chyrowa, b&mboia, Btryja, P*anlstawowi 

, ̂  vJworowa, Sianek, Sambora, BtojancwL 
o w « e | ,  p. oze' . Nr. 47, do Nowego 
S ącza PołąerciUa do Oświęcimia, Żywca, 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, Stróż, 
Nowego^ Zagórza, fąu i .o ia, sianek, Bory­
sław ia  Stryja, Stanisławowa.

w M Łvvjt y -  o > usemiewieo
je ż e n ia  od Bukaresztu, Jass, Ickan 
atyna, H usiatyna Jawo -wa, Stoją o 
wttyja- Sambora*, Chyrowa,

12*40 w noey, p. posp. Nr. 8 z CzemUwiec 
P o łączen ia  
Dela 
wa,

3*07 p. posp. Nr. 7. z W iednia. Połąozeula 
i i arlsbadn, Pragi, O lomnńoa, Opawy. Cie­
szyna, W rocławia i Berlina przez Trzebinię.

3*80 w noey p. osob. Nr. 12 z PodwołoczTSk 
Połączenia z Odessy, Kijowa, Grzymałowa, 
Zbaraża, G&ortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Ro .  d„wa.

4*t>2 rano, p. osob. Nr. 20, ze Lw ow a Połą­
czenia: o l  Stolano a , Podhajeo, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Sąoza.

6*30 i ai o, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
0*55 .-a p. osou. Nr. 48 z Nowego Zagó- 

r  przez Suct ę. Połączenia: z Gurlio, O r 
łcwA, Zakopanego.

6*00 rano. p. po„p. i t r  3 i  W iednia. Polą- 
nla: z Berlina i W rocławia przez Bogumin.

6*32 rano, p. I-csp. Nr. 2 z Ickan. Połąoze- 
nia: r  Korstantynopola przez K ojatancyr , 
Bukaresztu, /. 'e szo zy k , Delatyna, Po łh  
jec, Nowego 2 >górsa Ihyrow a

7*20 rano, p. osob. Wi i 1 : i 'ś..ięcimia.
7-20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki.
7*b6 „ „  „ Nr. 6212 z Koomyrzowa

i Mogiły.
7*66 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęolmia przez 

Pod&óne-Płaszów. Połączenia z Żywoa, 
idnehy, z Wadowic przez Kai ar; » i Spyt- 
kowioe.

8*15 rano, p. osob. Nr. 118 z Tamowa. Po-

3*05 p. poł., p , osob. Nr. 44 z Nowego Są- 
eza Połaszenia Zakopanego, Zwardonia, 
Żywca W ado wio 1 Bielsk . przez Kalwa- 
ryę.

2*30 po poł.. Nr. 8 p. posp. ze Lwowa. Połą 
ero: a : o d  Jaw orow a, Rawy ruskiej, Sta 
nlsławowo, Chyrowa, Sambora, Atiyj a.

2-46 po poł. p. posp. Nr. 6 z Wiednia. Po­
łączenia: z Karlsbadu. Pragi, Ołomuńca 
Opawy.
35 po poŁ p. psob. Nr. 414 z Wieliozki 

445 p. poŁ, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 
8 ‘ iwiny. Połączenia z Wadowic przez 
fipytkowioe.

4-52 po poi. p. osob. Nr. 27 z Brzeoławy 
(Lundenbargaj.

5*50 "  3 poł. Nr. 1 i t  Pai nowa. Połącze­
nia Nowego Sąoza, Stróż, Jasła, Szczuoina. 

6*14 wieczorem p. miesz. Nr. 4łM z Wleiiozni. 
6-25 wieozór. p. osob. Nr. 16 z Podwc loozye- 

Połąesenl i: l Kijowa, Odessy, Brodów, Jak  
Torom l. Ickan, Lnwy ruskiej, Stryja, Sam­

bo -a, Chyrowa Nowego Sąoza, Stróż, Ja  
słk, Szozaolna.

6-63 wiec*., p . osob. Nr. 42 od Stryja Sam-

tącienia: z NowegoSącza, Jasłw Stróż. 
Nr. 18 z P o "8-44 rano, p. osob. Nr, odwutoizysk, Po- 

w a, Iwa- 
a, Zbaraża

, --------, _tiuiistowowa,Rawy ruskiej,
odhajro, Sianek, Chyrowa, Now go Sąoza.

9-bo rano, p, osob. Nr. 41 z Granicy. Połą­
czenia z W  Tszawy

9*J6 rano, p oeob. Nr. 13 z W iednia. Połą 
L . Clumuuca. Opawy, Cieszyna, 

Bielsi >, V „ciarwia, Berlina, Gliwic, W ar­
szawy.

11*20 rano, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki.
11-65 rano, p. osob. » r. 38 z .iednin.
12*68 ». -ioi P* 0 ,ń- oNr. 8214 ■ Kocmyrzowa 

I Mogiły
1*10 p. pok, P* °®ob* Nr. n i  oo niedziel, 

oxw&rtki I lw ięta i  Tarnowa. Pouczenia 
z Nowego Sąoza, ozozneina.

1*24 p. poł., p. osob. Nr. 14 ze Lwowa. Połą- 
■ i nir z Sam bora, Si^rja, Chyrowa, 8o- 

kala, Dynowa, Jasia , Rozwadowa. Nadbrze- 
cla, Nowego Sącza, Stróż, »  la, ,zoznoina.

przez Kalwaryę.
7-10 w* eorór. p. osob. Nr. 0216 z Kocmyrzowa. 

Jasła.
8 'i0  p. , ,sp. Nr. 1 z \ /u J n iu  Połączeni u 

z KaGsbadu Pragi, Ołomi ń c  *. Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska.

9-i0 wieoi. p. osob. Nr. M  z  Oświęoimia. 
Połączenia z Sierszy wodnjj

9*21 wieczór, p. posp. Nr. 4 sPodw ołoezysh 
Połączenia;..u Kijowa, Odessy, Gtzymałoj 
r  n Husiatyna Ozortkowa, Kopyozy, 
niee, Brodów, le k s i ,  Rawy ruskie* 
Podhajce, S ianek, S tryja, Sambor- 
So^alh, Tynowa, Jasia, Rozwadowa, << 
Iowa, Krynicy, Nowego Sącza, Gorlic 
Stróż, Szesnoina.

■•"I wieczór, p. osob. Nr. 19 z Wiednia, 
ołac .ni z Pragi, Olomanca, Opawy

10-24 wieczór, d, osob. Nr. 24 z Rzea sowa. 
Połąozenia: od Jasła, Rozwadowa, Orłowa 
Kry. oy, Nowege Sącza, Stróż, Nowego 
7  •„-'*» .a, Szozucina. Wieliczki.

11*06 wieczór, p. osob. 4r. 46 z Nowego Są­
cza prac. Sochę. Połąozenia: od Orłowa, 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska 
i S rado—ic przez Kalwaryę.

11-38 w nocy, p. posp. Nr. 9 z W ie dnia 
Połączenia: z Karlsbadu, Pragi, Opawy, 
W rocławia 1 Berlina. p~zoz Trx blnię, Mo­
skwy, Petersburga, Warszawy.

Przedślubem
frzefo się tfibn?

n a m yśist!
by zakupić wyprawy 
wyrobu sv ojskiego. 
Sicz egbmie ptótńu 
znaj sławniejszej 
pil -Wszo. jędnśj 
tkalni od „,ekóu 
znanej z  dobito ci 
Swoich w y ro b ó w  
tkackich w różnych 
gdknkachjjkobotók 
na no iubzukjbru* 
sy, ręcznik,, Jymy, 
drelichy. Również- 
szewioty, kemgary, 
cejgi itp M yro b j 
TM 3 i n i3 fotócien 

poi on iajśw.Rodziny
'Józefa Jórasza

n  ■ . . . .  *-.-HQRCZ yME okk Kroonz.GtfoyĄ.
Cenniki ip ro b b  .% żędanie darmo i  kran ko. n

POSIADACZE LOSOW m o g ą o ł r a y m a ó  nm
możliwie w y so k ą  pożyczkę

pod pełnem bezpieczeństwem praw a gry ha naidogoa„:aj»iych 
w&rank<nuh. Zwrot poiyczki stosownie do żyoienla odrazn albo

w małych ra tach  m iesięcznych
zależnie od umuwy. I gdzieindziej zastawione losy i papiery war­
tościowe wykupuje, wypłacam posiadaozowi pełną wartość według 
k u r s u  gotówką, po strąsenin oiążąoych n a  nioh długów i odpo­

wiedniej należnośoi jestem  gotów, te  sam e papiery za ta i

w m ałych ra tach  m iesięcznych
z pełnem prawem gry  p a  korze strony, znowu zwrócić. Prop*i- 

z/oyą służę zawsze ohętnie 1 bz oplatało.

E D W A R D  U R B A N ,  Dom B a n k ó w
Derno mor. Grosser Platz 2325 (we własnym domu).

Solidni i stali zastępcy do rozprzedaży los W  n a  uiieslęozne ra .y  
C e n y  n i s k i e .  wszędzie poszukiwań'. W y s o k a  p r o w i i y a .

Lecznica hygienlczna  
DRH  H. T H R H H W S K IE G O

m HnssoiDle (za Kołomyim
stac, kol. Zabtotów lub Wyżnica (na Bukowinie)
Otwarta do zimy. Leczenie wodą, kąpielami słonecznemi, dyetą (przeważnie 

jarską) postem, gimnastyką i przysposabianie do życia hygienicznegr.

ZMIANA LOKALU.
P i e r w & i o r i ę d n y  z a k ł a d  m a l a r s k i  w  K r a k t o w i e

o d zn a czo n y  dyplom om  n a  w y s ta w ie  a r c h i ­
te k tu ry  z o s ta ł  p rz e n ie s io n y  z  dn iem  I p a ź ­
d z ie rn ik a  b . r .  n a  u licę  Ł o b zo w sk ą  L. 29 

CDom w ła s n y ) . T e le fo n  1520.
{'odejm uje się dekoracyj pokojow ych i kościelnych o r iz  poko- 
stnlczo-Iak t rnlczych n a  miejscu i .a  prow incyi roboty w yko­
nuje sum iennie i term inow o p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h .

Polecam się WP. Architektom i P. T. Publiczności dziękując 
za dotychczasowe względy

1180 5 2
i  poważaniem

KAROL ORLECKI.

Już czas sadzić, czas zamówić!
Drięwka i kriewy owocowe, Rośliny na żywopłoty, Sadionki leśne 
i drzewa ozdobne, Świerże do siewu nasiona drzew leśoycb, które po­

leca bardro piękne i po najiańr^ech cenach

Zarząd Szbóleh l Wytazzczarnf naslnn
7 « j p  .-<A dL p. locDfiallcya. Zaluipn]«ny iz y iz - 
I i a j S u l l l  kl I nasiona drzem leśnych.
C e n n i k i  i i n f o r m a c y e  w y s y ł a m y  o d w r o t n i e  i d a r m o .

Pierwszorzędna „Szkoła Tańców"
K. Kow alskiego w  K ra k o w ie  

ul. św. Tontaszi 29 I pi — R, załóż. 1880,
Przyjmuj* wpisy na lekcy o I komplety każdego ozasu, nocy ludzi wszystkich 
kategoryi praoy i nauki, tworząc jednak  zim knięte lo ła  tak  pod względem 
inteligeneyi, ja k  i doboru towarzyskiego. — Udzielam lekcy także w pensyo- 
nataoh, stowarzyszeniach i domach .prywatnych, wyjeżdżając na żądanie do 
każdej miejscowości. — N auka sumienna i metodyczna. — N i żądanie teorya 

może być w ykładaną w języt u niemieckim — Ceny umiarkowane.

Królewiacy, oświatowcy, Ziemianie
zakupujcie masowo niezmiernie Interesującą, bojkotową, 
święto wydaną przez Ks. J ó z e fo  D z ie d z ic a  książeczkę: Z y d we W SI

U autora w Nowosielcach ko- 
zickich p. Wojtkowa za 1 kor. 
opłatnie, przy 10 egz. 25° o 
opustu,  przy 50 egz. 50°|o

h w w m r t i t i  M d i  w a m i a W ś v m  i n m i r m m m  m * u *  a s n A W . RntMali si*PM HrM*” 19# WMMJII 1, »f|ra ił^ l6« i m InriW li. »l *m T w n u  W
& ■:


